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Na cześć 'I Maja Dziś 
plenarna 

• sesJa . 
Sejmu PR~ 

WARSZAWA. . ' , .... ). . .:' .... 

Załoga rzeszowskiei WSK 
<plan 'produkcyjllY II kwartalu br. 

29 bież. m)ul"ca ro,pocI!Y­
Da alę pterwne pleD.U'.nł! " , p~le­
dzenle SeJmLl PRL w .'te'coroczneJ 
nlJ! wlo.e.nneJ. IZba ' rozpl\my, 
W tym dniu trzy projekty' ustaw: 
.. O wyżozych szkołaCh arly .• ty~­
Dych", "O droga.ch publl{:znyeh" 
or3:2i "O zgromadzeniach". 

Posle<!zen.le Izby rozpoollDle Ilę 
• godz. 18 I zakończy naJprawdo­
podobniej tego .meco dnia pół 
Dym wieczorem. 

Prze<! rozpO{:Zę"lem obrad ple­
Darnych odbędll .Ię we c:t:wa·rtek 
posiedzenia klubów poselakich' 
PZPR I SD. 'c' 

Klub poselski ZSL obradowa 
II bm. Preozes Stronnictwa wice­
premier Stefan 19nar wygl:>oslł 
na posiedzeniu ob""e.rny refe,rat 
zatytułowany: "Reali'zacJa nowej 
polityki rolnej l Jej pe.rlpe.kty­
wy". 

Nad 'U\Klldnlenlaml poru.zony­
mi wreteraele toczyla lię ot y- I 
wiona dyskuIJa, po Mym omówlo I 
DO apnwy GrClUllzlIICyJne wi'l*4-
ce .Ię " ezwarlkow)'Dl pl_nym 
poaledzenle.m Izby. 

przekrolzy O 10 mln zł 
Wezwanie załóg 

woi. rzes.z:owskiego 

wsxystkich zakładów pracy 
do podeJmowania zobowiqzań 

Od /iwlęta ludzi pracy 1 Maja, dzieli nas już tylko 
miesiąc l klIka dnl. Klasa robotnicza naszego w!lje~ 
wódz twa pamięta o swoim śwIęcie I chce je godnie 
uczcić. Notujemy już pierwsze inicjatywy podeJmowa­
nia tradycyjnych czynów produkcyjnych, przez któ_ 
re ludzie pracy dają dowód swego przywiązania do 
partII l władzy ludowej, wyrażają chęć aktywnego 
uczestnictwa w budownictwie socjalistycznym, które­
go ostatecznym celem jest pOlepszenie waJ'Ullków ży­
cia całego społeczeństwa. 

oochłonność na poszczegól­
nych wyrobach, wy:przedza­
jąc dotychczasowe założenia 
w tym względzie. Podnieść 
jakość produ::cji i obniżyć 
ilość braków w produkcji o 5 
proc. w stblunku do roku u­
biegłego. 

Aby uzyskać poprawę w wy 
konywaniu pOSzczególnych za-

• 4.200 Do.,eh ezlODk6 •• II kilak 

W dniu 27 bm. załoga WSK dań produkcyjnych Związek 
zgromadzona na masówce, w Młodzieży Socjalistycznej rze­
atmosferze entuz;j'azmu i ZTO- szowskiej WSK, przyjdzie z 
zumienia oczeikującyCh ją za- wszechstronną pomocą szcze­
dań, jako pierwsza w naszym gólnie młodym, mniej do­
województwie podjęła zobo- śwla<kzonym pracownllkom 

/ 

10]Dlezyeh • 63 KG" 

Bilans' kampanii sprawozdawczej 
w. .. kółkach rolniczych 

o pr~eblelrU zebra6 sprawozdawMo-wyborczych w rze­
szowskich kółkach rolniczych plsaIlśmy kilkakrotnie. 0-

lązania dla uczczenia śwlę- nie wy·konującym pełnej nor­
ta l Maja i zadolrumeIl'towa- my prod'U'kcyjnej. 
nia pragnienia służenia ,na- Podejmując powyisze robo­
szej rzeczywistOŚCi w XX ro- wiązania, w przededniu Wo­
cznicę powstania Polskiej Par jewódrzkiej Konferencji Spra­
tii Robotniczej. wozdawczo-Wyborczej PZPR, 

Postanowiono m. In. prze- załoga WSK _ w Rzeszowie, 
kroczyć plan produlrejl II wzywa załogi wszystkich za­
kwart-ału br., ()Ikreślony dy- kładów pracy woj. rze.. 
rektywarnl Zje-dnoczerila, da- S?JOWekiego do P.9dejroowan1a 
jąc dodatkowIł i'lołć łówarów CZ)'Ji69V ~~m:l-jrl.1cb . dla 
ha' "i'~Ć" 1\1 .. Dtin'. zł"utych. 'u<!ZC".:en! .. 'C .~ięta :fludz1 ' pracy 
O 7.710 ,odzln zmD1.j~y,ćpra 1 nłaja. (S) 

---------

Wojskowy 
zamacll sianu 
w Syrii Od dwu lał polskIe Itat1r.l 

odbywaj'l rejay " Gdyni do 
portów Syliney, Me.lbourne I LONDYN 
Adelaide w AUItoraUI, IIklld D' Rozłlośnla radiowa w Damuz-
blerajll duie 1a4_ld wełny. ku podala w środę ,rUd pOIUd­

niem tekat deklaracJI ołlo&ZoneJ 
Przed kilku liniami wpły. przeli przywódców woJlkoweło 

Bili cło portu 14yUldel. - zamachu stanu w 8yrU. PierwI .. e 
.ta.tetk .. DJllkarta", laky przy doniesienia o obJęciu wladzy 
wiózł ,. AUUlaJJ.I 11 ':rwl~J' bel przez juntę woJskowII podane zo-
wełny. Btaly przez alencJe twlatowe w 

. - środę we wC;Z88nyclt . I:OdlliJ1&eh Na silJ.eł!'lw"idii:iUil 1Itil rl'nDrch .. We"",,,! 11lformael l B~e, 
M~ "''' 1CaU.... cJI Reutera, przywódCy :aU\) ' 

C 
A __ "~ ..... ... ---.. oiwladcża.lł\ w d.l,cl @.l'~c~l, te lcb -- - ... a' ... _ . celem jest umocnlellie jednOŚCi 

~ ._ ~ beeDle tded:v wapómDl .... kampania doble,ła w za .. dlłle 
ko6ca możemy n~sQ'Dr'nyłelnlkom ".i'tC~ta;"!'t ·łlnli:a · n-> ,. 
wych faktów, kair. pó.wol~ lort.rało",a6 się w dorobku 
łej orpDIDc]l ch.op.klej: uayskaDym w ltosUnkowo krói 

- Im czasie, bo , nleiJ)ełna 3-miesięcznym. _ 
'. , .~ ' paJ\s&w arabskich. ' . 

-----:----------------------------..... ------..;.-,..;;;.--.... '. Autorzy 'deklaracji 1:101&1\00 ta 
będll dążyli .. do ollągnlęcla w 
8cl'le okrełlonycb ~Iedzlnacb 
Jedno8c1 z wolnymi krajami arab 
Bklml, a zwlaszcza z drogim nam 
Egiptem I bratnim Irakiem". Na 
plaozczyźnle międzynarodoweJ 
prowadzl~ będll politykę neutral­
ności I nleanlatowanla Ilę, będll 
przestrzegali mlędzyDarodowych 
ukladów I zobowl'lzaJ\ orali za­
.ad Karty Narodów zJednoczo­
nych. 

Prawie 14 tys. rolnlików rozliczył,. się bez strat, a~e tei 
nie wrganizowa'llych wzięło u- i bez zy$ków. · 229 kółek po­
dział w zebraniach sprawoz'- niosło pewne straty. W tych 
dawczych kółek rolniczych. przypadkach podjęto wiele 
Z tego 4.200 osób wstąpiło do kroków mających na celu 
kółek rolniczych, pozostali z raJClykalną 2lIllianę takiego s ta­
dużym uznaniem mówlU o nu rzeczy. 
ich dzIałalności i wierzyć mo- W toku kampan1i sprawoz-
tna, że zasilą po jakimś cza-
sie i<:h szeregi. ,Szczególną dawczo-wyborezej na wsi rze-

szowskiej powstało 11 no­
wymowę ma fakt, że prawie wych kółek rolniczych 1 83 
poł{)wę nowo przyjętych człon koła gospodyń wiejskich. NIe 
ków stanowią kobiety. 

są to wprawdzie wyniki im-
Zdec)"Clowana wlęk3zość k6- panujące. Biorąc jednak pod 

łek roln'i~ych prowadziła uwagę to, że nowo zorgani­
gospodarkę w 9P066b racjo- zowane kółka rolnicze opra­
naJny. dowodem czego jest cowały już programy działa­
prawie 9-milionowa nadwyż-/ nla - m-ożna powiedzieć, że I 
ka budżetowa uzyskana przez w tym zakresie zrobiono po-
787 kółek rolniczych. 34 kółka ważny krok naprzód. (e) 

W Warsz_wiei Da Rzeszowszczvźnie · 
urOCZJslaści Ul XV rocznice' śmierci 
gen'eralaKarola Świerczewskiego 

WARSZAWA 
Wczoraj o godzinie 17 w AkademII Sztabu General­

nego w Rembertowie rozpoczęły się uroczystości po­
święcone uczczeniu XV rocmlcy śmierci gen. broni 
Karoła Swierczewsklego. W uroczystości odsłonięcia 
pomnika generała wzięli udział członek Biura Poli­
tycznego - Edward Ochab, sekretarz KC Ryszard 
Strzelecki, zastępca przewodniczącego Rady Państwa. 
- Stanisław KUlczyńskl. Odsłonięcia pomnika doko­
nał minister obrony narodowej - Marian Spychalski. 

28 bm. w XV rocznicę śmier I złożył hołld pamięci poległego 
ci generała Ka·rola Swierczew bohatera. 
skiego-Waltera lud Warszawy Na Cmentarzu WOjskowym 

Z Brześcia transport nahviekszego 
w historII PKP ładunku 

WARSZAWA 'wagonie, ważącym 122 tony. 
Na gra.nkę ,polsko-radz:iec- Tak .więc cały ładune~ waży 

ką wyjechała 28 bm. specjal- łą<:zme 346. t<J:n i naleze~ b~­
na ekipa fachowców _ kole- dZIe do naJWIększych, Jakle 
jarzy, która odbierze od ko- w swej historii tra.nsportowa­
lei radzieckich niezwykły ła- Iy PKP. 
dunek. Zbliża się on do Brze- W Brześciu w wagonie 
ścia. Jest to olbrzymi, o wa- transportujący~ stator zo-

na Pową"Lkach JlfZY grObowcu 
Kardla SWierczewSlk:iego, obok 
rodŻiny G€<nerała, zgromadzi­
ły się delegacje org·anizacji 
politycznych, wojska, zakła­
dów pracy i młodzież. 

Do obelisku zbliż·ają się de­
legacje z wień'Cami. 

Wieniec od Korni,tetu Cen­
tralnego PZPR sklada1ą człon 
kowie KC: Roman Nowak, 
Andrzej Werblan i zastępca 
członka KC Mieczysław Po­
piel. Wieniec w imieniu Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
składa delega.cja z sekreta­
rzem KW Alojzym Karkoez­
ką. W imieniu Ministerstwa 
Obrony Narodowej wieniec 
skla'Cla delegacja z gen. WoJ­
ciechem Janu:elsklm. Do o­
belisku podchodzą z wieńca­
mi delegacje AkademU Sztabu 
Generalnego I WOjskowej A­
'ka'ClemH Politycznej. Wieńce 
składają uczestnicy walk w 
Hiszpanii ,,Dąbrowszcza­
cy", a następnie delegacje ZG 
ZBoWiD, ZG LPŻ, Akademll 
Wychowania Fizycznego oraz dze 224 ton stator turbogene- staną wymienione zestawy 

, I rato;a dla ele~trowrii w. Tu- kołowe, przystosowane do 
(Ciąg dalszy na Itr. 2) 

Deklaracja olkarta dotychCza­
sowy rząd o to, ił "zdradził ce­
le rewolucji z 28 września 1911 r." 
"Rząd - 11'1011 deklaracja -

popieral Iplskowców I labotaty­
Itów oraz lekcewa:l:yl postulaty 
robotników". Agencja Reutera 
pisze w zwlllZku ,. tym, li od 
dluższego ju:l: czasu w armU Iy­
ryjsklej panowalo poważne nie­
zadowolenie :I powodu polityki 
rządu. PO raz pierwszy - doda­
Je Reuter - do poważnleJlzego 
zadrażnienia w stosunkach mię­
dzy rz'ldcm a woJskiem doszło 
w styczniU br., kiedy sfery rzą­
dowe ujawniły swój zamiar anu­
lowania ustawy o nacjonał1zacJt 
uchwalonej Jeozcze prlled zerwa­
niem unII z Kairem. 

AcencJe zachodnie powoluJąe 
olę na radio .yry Jskle podaJą, It 
w Damaszku o,lolzony został 
stan wyjątkowy. Łącznoś~ tele­
foniczna oraz komunika'l"Si lotni­
cza zarządzeniem wladz wojsko­
wych przerwane będ, ą do 04' 
woIanla. 

Sytuacja haryc ..... : Nad l!lurq)1I 
- środkową zal,eij;a rul!fWie1!d o­
śrocl~ nitowy. w wyoniku jego 
cyrit'\ldao}! w lIla,lbllższym crzmńe 
do PIOlsIlcl 'b~e iIlaiplywa.ło w.n 
g.oIIne powlertr.ze pOOa'mo-JIlIOI!'8Ikle. 

Propoza pogody: zalC!ml'lltze­
nie du?e. o&: .. _md d~ mcl1-
sto. Tem;paraotu.ra dniem do pt.u. 
8 st. C., nocą ok.O lIt.W'J.aUy 
słal'be, 'ZIliChod>llie. 

I 
rowIe. ~odróz.z fabrykl w polskich torów. Od tej chwi­
Charkowle, gdZIe został wy- li transport znajdzie się pod 
produkow~ny, odbyw~ ?n opieką polskich kolejarzy. Nie 
na speCJalnym radzleckim sprawi on wprawdzie tyle 

................. _ ...... _ ...... __ ",, ___ , ___ , kłopotów. co dokonany w sty-
croiu br. przewóz części tur­

__ 1IłIIO.. CIEKAWOSTKA ...... __ bin, również dla elektrowni 

Uczestnicy wiejskiej zabawy 
stoczyli "bitwę" 

W pierwszych dniach 
kwietnia br. przybęd.zte do 
ITolski na gościn7\.e wystęPll 
W ęgieTlIoi Zespół Pie.łni t 
Tańca. W czasie I'tDego 12-
letniego is'tnie'7l.ia WSłStępo­
wał te wietu kro.ja.ch eUTO­

pejskkh i azjatyckich Z1lS­

kując wszędzie duże powo­
dzenie. Po wvstępa.ch w 
War8.U1tDie zespól WJlje­
dzie do Wroclawia,KJ:4ko­
~-i-ZgW~ -'\''''-'''''''''' 

r ~ w Turowie. kiedy to ładunek 
przekraczał tzw. skrajnie sze-

NAUKA D N I ~ nie wie kiedy l rokość wagonu. jednak ze 
PODCZAS SNU l gdzie go IluchaJ. Dr względu na o wiele większy 

Dr Ab,.ram Swia- I Swiatos..,. pracuje ciężar, wymagać będzie szcze 
łoszez" Kar&ll'amdy obecnie nad, wy- gólnej ostrożnoścL Dlatego 
prowadzi od Z5 lat Jaśnianiem, ezy po-
bada<Dla nllld cieka- dobna metoda nie też przeciętna szybkość 
wyro problemem, a kakrotnle czyta olę zmnleJ.za wutoś<:l transportu na wielu odcin-
mianowicie nad Jakiś tekst, lub od- nocnego wypIJczyn- kach trasy, wyniesie przypu-
~~~t,:~~~! !::e;c~ ~yarza ~~n~~o;o.!!~ !.'!i.:Uj~~P~ n!~: szczalnie 5 km na godzinę. 
w czasie snu. "Le.k Rano "uczeJ\" mote podc~ lnu OlllleJ Na miejscu przeznaczenia ła-
eJ a" wygl'lda tak. powtórzy~ z pamięci męczy, nit stndl",..,. dunek znajdzie się dopiero 

:...._:t_e_j_p_I'I_C_e_J_o_s_o_b_le_k~I1--tan--t-e.k-s-t-' _C_h_oc_la_t __ n1~e_n~a~J_a_W_I_e. ___ ~ _ PQ ktlku dniacA. 

BIAŁYSTOK 

We .....m Dorsne, w \Xl'W. Ełk w 
woj. blał<lstx>oklim odbywała lIIę 
za'b8lWa tamecama z udziałem 
miejscoweJ młodt2lleiy. W pew­
nym me>menc!e dwóch uozest,nl­
k6w tej =ba<wy WSZlC!Zęło ~rzec"1: 
kę. Do awantury przyłą",,"yil się 
in.ni d wr.e2l1l1ta.cde cza.bawa prze­
mieniła się w og6Lną bijatykę. 
Na sali wybuchł pc<płoch. pomle­
walt jEd ... n z mężcozyzn stłukI lam 
pę. Wkr6tce walczące .. strony" 
wyniosły 610: na podw~. Wailika 
prow.ad2:on>8 była s2ltachetam1. kol 
kalin!, c~aomi ~ ~am!. ' , _ 

I w wynflru teJ bllbwy • ~ti 
ców vml Dor=e doznało rożnych 
obrateń ciała. w 4 domach zona­
Iy powybjJane szyby I zdemolo­
wame wnętnza. ~iIlI uileCIa 
ta\cl:,. śwl.etlica. w ltt6reJ od'by­
wala 9lę zabawa. 

S ą.d PowLa<towy 'W Erkru, pnzeocI 
którym odbyt się l!'Pilog .. zaba~ 
wy" w Dorszaeh - skalZal pro­
wodytl"a bijatyM na 2,5 irdku wio:-
2lienLa. Sie<i.miu p<nost.&łyeh u=e­
IItnfków "b1t1wy" Sąd skaa:at - w 
zal~%nośe! c;rI st<l!J)tUlawLny - na 
p6łtcora do dw6cil lSIt Więzienia 
oraJZ obdązył leh kooz.tami po­
st~owa.nLa .~d~WegQ. .. " . ' •• ' ~ 
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Memorandum delegacji PRL o DROGACH 
utworzenia w Europie • w sprawie (ROZMOWA Z TOW. M. KACZOREM, ZASTĘPCĄ, 

PRZEWODNICZĄCEGO PREZ. WRN). 

Rokrocznie na budowę nowych dróg państwo przeznaCZ1l 
poważne środki finansowe. Mimo to potrzeby w tym zakre­
sie są wciąż bardzo duże i nie mogą być załatwione w krót. 
kim czasie. Doceniając wysiłek państwa, mieszkańcy wielu 
miejscowości w wojeWÓdztwie rzeszowskim podejmują 
prace przy budowie dróg w ramach czynów społecznych, 
tym samym przyśpieszają rozwój ekonomiczno-kulturalny 
swoich terenów, torują sobie drogę - bez przenośni - ku 
lepszej przyszłości. Oczywiście, przy poważnej pomocy pań­
stwa. Społeczne czyny drogowe zdobywają coraz więcej 
zwolenników. 

ograniczonych zbrojeń strefy bezatomowej • 
I 

Zważywszy, że konferencja Komitetu Rozbrojeniowego 18. 
państw równolegle z opracowanIem układu o powszechnym 
I całkowitym rozbrojenIu ma rozpatrywać propozycję w spra 
wie podjęcia środków I kroków, zmierzających do zmniej­
szenia napięcia międzynarodowego I do wzrostu wzajemnego 
zaufania mIędzy państwami, a tym samym do ułatwienIa 
reailzacjl powszechnego I całkowitego rozbrojenia, że utwo­
rzenie stref bezatomowych I ograniczonych zbrojeń należy do 
najważniejszych środków I kroków tegO rodzaju, delegacja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w porozumieniu z dele­
gacją Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej - przed­
stawia na porządek obrad Komitetu projekt utworzenia stre­
f7 bezatomowej I ograniczonych zbrojeń w Europie. 

I CEL 

Celem projektu polskiego 
jest ellminaeja broni jądro­
wej 1 środków jej przenosze­
nia oraz redukcja sił zbroj­
nych i zbrojeń konwencjonal­
. nych na ograniczonym ob­
szarze, na którym przyczyniĆ 
się to może do zmniejszenia 
na.plęda i do wydatnego ogra 
niczenla nlepezpieczeństwa 
wybUChU konfliktu. 

II ZASIĘG TERYTORIALNY 

Strefa powinna objąć zasad 
nicZlO następujące państwa: 
Polską RzecZlpospolltą Lu­
dową, Czechosłowacką Repu­
blikę Socjalistyczną, Niemiec­
ką Republikę Demokratycz­
ną i Niemiecką Republikę F~­
deralną. Układ. o strefie jest 
otwarty. Inne państWa euro­
pejskie powinny mieć moż­
ność przystąpienia do tego 
układu. 

nI PRAWA 
I OBOWIĄZKI PA~STW 

WCHODZĄCYCH W SKŁAD 
STREFY LUB DO NIEJ 
PRZYSTĘPUJĄCYCH 

Oznacza to zatrzymanie 
wyścigu najniebeZlPieczniej-
szych zbrojeń w tym regionie, 
przy pełnym poszanowaniu 
wymogów bezpieczeństwa 
wszystkich zainteresowanych 
stron. 

W drugim etapie - zgod­
nie Z tą samą zasadą - peł­
na liJtw:idacja broni jądrowej 
i wszystkich środków jej ob­
sługi oraz przenoszenia, bę­
dzie połączona z odpowiedmo 
uzgodnioną redukcją wojsk I 
zbrojeń konwencjonalnych. 

IV KONTROLA 

1. W celu zapewnienia sku­
teczności kroków rOZbrOje­
niowych wyliczonych w czę­

ści III niniejszego memoran­
dL:m. przewiduje się ustan:>­
'Nienie ścisłej międzynarodo­
W€j kontroli I Inspekcji, na­
ziemnej 1 powietrznej, wł~­
czając w to ustanowienie od­
powiednich punldów kontrol­
nych. 

2. Do czuwania nad realiza­
cją proponowanych zobowią­
zań zostanie powołany spe­
cjalny organ kontrolny. Skład 
i kompetencje tego organu 

Prawa I obowiązki związane or&z procedura jego działania 
z utworzeniem strefy powin-
ny być zrealizowane w zostaną uzgodnione przez za-
dwóch etapach. Interesowane państwa. 

W pierwszym ełaple roro-I · i _ V GWARANCJ~ 
j~la rakletowo-jądrowe zo- . , 
stają zamrożone na obecnym . . W ",.celu _. zagw.arantowanla 
poziomie. . menaruszalnośel statusu stre-

IIlebezpi eczna 
VlJPowiedf 
Kennedy'eQo 

WASZYNGTON 

fy bezatomowej mocarstwa 
posiadające broń jądrową zo­
bowiążą się do: 

a) powstrzymania się Od 
wszelkiego rodzaju kroków, 
które mogłyby w sposób bez­
pośredni lub pośredni naru­
szyć sta1us strefy, 

b) nieużywania broni jądro 
wej przeciwko obszarowi stre 
fy. 

UZASADNIENIE 

Z pierwszym projektem u­
tworzenia s trefy beza t orno-

wej w Europie rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
wystąpił dnia 2 paź<:lziernlka 
19.5.7 roku na forum Zgroma­
drenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Pro­
jekt przewidywał utworze­
nie w Europie środkowej stre 
f y wolnej od broni jądrowej, 
obejmującej terytorium pań­
stwowe Polski, Czechosłowa­
cji. Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej I Niemieckiej 
Republiki Federalnej. 

Szczegółowe omówienie 
polskIej propozycji w tej spra 
wie zostało przekazane odnoś 
nym rządom w polskim me­
morandum z dnia 14 lutego 
1958 roku . 

4 listopada 1958 roku rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przedstawił zmieniony 
projekt realizacji planu strefy 
eezatomowej. Gotowość Pol­
~ki do natychmiastowego 
przystąpienia do realizacji 
strefy bezatomowej została 
ponownie wyrażona na XV 
sesj i Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przez przewodniczącego 
delegacji PRL Władysława 
Gomułkę. 

W ciągu kilku lat, które u­
płynęły od chwili wysunię­
cia przez Polskę propozycji 
w sprawie utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej, nastąpił w światowej 
opinij publicznej poważny 
wzrost z!'.interesowania spra­
wą zap0bieżenia rozprzestrze­
nianiu się broni jądrowej 0-

Jak wynika ze słów prezy­
denta Kennedy'ego, Stany 
Zjednoczone i:otowe są pierw­
sze uciec się do broni nukle­
arnej w wypa<lku wojny. W 
wywiadzie udZielonym publi­
C'yście dziennika "Saturday 
Evening Post" Stewartowi 
A1sopowl, prezydent powie­
dział mianowicie: "W pew­
nych warunkach możliwe jest, 
że wykażemy Inicjatywę w 
Itonflikcie nuklearnym ze 
Związkiem Radzieckim". 

Uroczystości 
w Warszawie i Rzeszowskiem 

W odpowiedzi na prOŚbę 
dZiennikarzy, by skomentował 
tę wypowiedt prezydenta, 
rzeCznik prasowy Białego 
Domu Sallnger oświadczył, 12 
lilowa Kennedy'ego "nie oz­
naczają żadnej zmiany w po­
lityce amerykańskiej". Jak 
stwierdził Salin~er, jeśli Eu­
ropa ,.znajdzie się pod groż­
bą opanowania", wówczas· Za­
chód "będzie musiał temu za­
JX)biec wszelkimi będącymi 
w jeg., dyspozycji środkami". 
Taki - zdaniem Salingera -
hy! kurs polityczny USA pod 
koniec la t czterdziestych i nie 
wprowadzono do niego żad­
nYch zmian. 

Ze sportu 

(CIąg dalszy ze str. 1) 

zakładów pracy i spółdzielni 
nosząCYCh imię gen. Swier­
rzewskiego. 
Uroczystości w 15 rocznicę 

śmierci gen. K. Swierczew­
ski ego odbyły się również na 
Rzeszow;<;zczyżnie, gdzie pa­
mięć o nim jest szczególnie 
trwała. 

28 bm. przed obeliskiem w 
JabłonCe d elegacj e społeczeń­
stwa, wojska oraz organizacji 
politycznych i spolecznych 
zlożyły wieńce. 

W Rzeszowie, przed budyn­
kiem, w którym w r. 1944 Ka­
rol Swierczewskl organizował 
10. dywizję Wojska Polski~o, 

Nowy Idub działacza sportowego 
w dndu wc.z;orajS!Zym. w Prne­

myśJ.u nastąpiło Oficjalne olw". 
oie Klubu Działacza Sp ... rtowego 
I TlJorystycznego. Swoją dtiałai­
ność klub b <;:d>Li e roz.wijał przy 
mlejsoowym WojeWÓdzkim Ośrod 
ku Wychowania 'Fizycznego, gdtie 
otrzymał zarówno pomies=.nia, 
jlok te<t wsze.llole inne warunki 
do POdjęcia pracy. Zarząd Klubu 
w proi:ramie swojej dzJałainości 
:r.amierza pr7.e.de wszystkim sku­
pić wokół nowej pi"cówki jOk 
naJlicwieJS7.e. grDno ludzi. luźno 
dotą<l :owiąza.nyc-h ze sportem, 
aby w pl'ZygzlDŚc-1 skierować i"h 
zaintereeowania na pOdsta~vO\\'e 
prDblemy p~emysklego sportu i 

za ch <;:cić do pOdjęcia ev>o!ecenej 
pracy w klubach i organizacjach 
sportowych. ,w sytuaCji, k.le.dy 
Przemyśl cierpi na bra·k młOdych. 
ene-rg.ic'2ffiych działaczy sporto­
wych, zamie.rzenia te zaslugują 
zarow",o na uwa,gę. }ai< I na po­
moc. 

Warto zaznaczyć, te prftł1lyskl 
Mub jest drugim tego roo.zaju 
w wOj. rzeszowskim. Pierwszy 
powstał pnzy Wojewódzkim ot­
rOdku Sportowym w Rzes'Loowie. 

o Puchar Polski 
Cracovia - KS Orzegów 

2:0 (I :0). 
.,2'7" 

lolnierze WP zaCiągnęli war_ 
tę honorową. 

W szpitalu wojewódzkim 
im. gen. Karola Swierczew­
skiego odbyła się maJS6wka. 
Około % ty •. mieszkańców Prze 

myśla zgromalb:lIo się przed pom­
nikiem gen. Karola Swlerceew­
skiego, by złożyć hołd jego pa­
mięci. Wojsko zaciągnęło warty 
honorowe, delegacje zakładów 
pracy zlożyły wieńce, zapalono 
znicze. Do zebranych wYl:'łosll 
krótkie przemówienie sekret""z 
Prezydium MRN w Przemyślu 
Roma.n .Jabloński. Na Zniesieniu 
odda.no salwyartylery jskie. 

Od poniedziałku h a.rc erze 
wszystkiCh drużyn naszego . woje 
wództwa organizują kominki, 
wi"czornlce i spotkania poświę­
cone życiu gen. Swiercze<wskle-
1:'0. W rocznicę jego śmierci wie­
lu harcerzy złożyło przyrzecze­
nie. Szczególnie uroczysty prze­
bieg ma harcerski "Tydzień WaI 
terowskl" w około HO druży­
n.ach, które na.zWlUle lą Jego 
imieniem. 

W 'Przedd1:ld 15 roerzmky 
śmierci gen. Sw le rczewskl eg o 
odbyła się uroczysta wieczornica 
W klubie "Autosanu". Wzięło w 
nieJ udział ok. 400 osób. Wczo­
raj " sanOCł<kh zai<1adów pra­
cy wyJei:haly do .Jabłonki dele­
gacJe I złożyły wieńce - w miej­
scu w którym poległ gen. Swle .. -
czewslld. PrzybyU równld przed­
.ta wiciele orgaJlLza.cJI poltt}'C'&­
nych I lpołeeznych oru woJaka 
• powiatu lelkle&,o_ 

W godzinaCh wieczoI'llych 
odbyła się w Lesku akademia, 
na którą licznie przyby li 
miesz)rańcy miasta onz 
przedstawiciele wojewódzki;:h 
władr. partyj.nych Wojsl><l 
Polskiego. 

raz planami regionalnego 0-
graniczenia zbrojeń. Wyrazem 
tego było przyjęcie przez 
Zgroma<lzenle Ogólne na jego 
XVI sesji uchwały w spra­
wie uznania Afryki za strefę 
wolną od zbrojeń nuklear­
nych. Przeprowadzona na 
podstawie rezolucji Zgroma­
dzenia OgÓlnego nr XVI/64 
ankieta wykazała-jak to wy_ 
nika ze wstępnie opubliko­
wanych odpowiedzi - pozy­
tywny stosunek szeregu rzą­

dów europejskich do idei 
utworzenia regionalnych stref 
bezatomowych. 

W związku z podjęciem no­
wych wysiłków, zmierzają­
cych do osiągnięcia powsze­
chnego i całkowitego rozbro­
jenia, idea stref bezatomo­
wych na okreŚlonych obsza­
rach, nabrała nowego znacze­
nia jako posunięcie, które 
ułatwiłoby osiągnięcie tego 
podstawowego celu narodów. 

Biorąc powyższe pod uwa­
gę, działając w duchu uchwał 
podjętYCh przez Zgromadze­
nie Ogólne Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych oraz 
pragnąc przyczynić się do rea­
lizacji powszechnego i całko·· 
witego rozbrojenia, delegacja 
polska w imieniu rządu PRL 
ponawia propozycję w spra­
wie utworzenia w Europie 
strefy bezatomowej, poł~czo­
nej z wyeliminowaniem bro­
ni rakietowej oraz ogranicze­
niem sił zbrojnych i zbrojeń 
konwencjonalnYCh oraz pod­
daje je pod rozwagę konfe­
rencji rozbrOjeniowej Komi­
tetu 18 państw. 

W AlgierII toczą .Ię krwaw. 
walki między oddziałami armil 
francuskiej i żandarmerii a OAS. 
W bratObójczych walkach giną 
codziennie dziesiątki Francuzów. 
OAS zdając lobie .prawę z klę' 
ski nie przebiera w trodkach. 
ZdeCYdowana pOltawa oddzlałOw 
armil franCUSkiej doprowadziła 
do likWidacji ba.tlonu OAS w 
AlgierU - Oranu, gdzie w ręce 
Władz francuskich dostał się za·_· 
stępca Sala na b. generał .Jou­
haud Oraz Jego sztab. Krwawe 
wałld toczą się na ulicach Al­
gieru oraz w dzielnicy Bab EI­
Oued, w której znajdują lię 
główne siły OAS. 

Nie ma bodaj tyg<>dalia, by 
do naszej redakcji nie prz,)'­
chodziły delegacje szukające 
pomocy i poparcia dla swo­
jej inicjatywy, co wskazuje, 
że inicjatywa ta napotyka na 
duże trudności. Problem ten 
znajduje również odbicie w 
dziesiątkach listów. O społe­
cznych czynach drogowych 
pisaliśmy już wielokrotnie po 
kazując doświadczenia I me­
tody pracy mieszkańców wio­
sek przodUjących pod tym 
względem, m. in. z. powiatu 
Leżajsk. Dziś zwróciliśmy się 
z kil'koma pytaniami do MIE­
CZY SŁAWA KACZORA, za­
stępcy przewodniczącego Prez. 
WRN, które dDtyczą wielu 
zagadnień związanYCh z roz­
wOjem społecznych czynów 
drogOWYCh. 

- Ue kilometr6w dr6g wY­
budowanql w Rzeszowskiem w 
ramach czynów społecznYCh w 
ubiegłym roku? 

- Dość dużo, gdy-ź 120,3 km 
nowych dr6g, a na 106,6 km 
przeprowadzono ulepszenia, co 
w wielu wypadkach równało 
się budowie nowej drogi. Jak 
wielki postęp w tej dziedzi­
nie dzięki czynom społecznym 
uzyskano, śwla<lczy fakt, że w 
tym samym czasie w ramach 
inwestycji wybudowano 28,6 
km dróg. 
Są powiaty, jak np. Leżaj$k 

Kolbus:rowa, Przeworsk, Ja-

rosła w, gdzie społeczne czyn! 
drogowe przybrały charakter 
niemal masowy l stały się 
środkiem dużej aktywizacji 
gospodarczej. W większości 
pozos·tałych powiatów, głów­
nie z winy prezydiów rad na­
rodowych, które czynom spo­
łecznym nie poświęcają zbyi 
wiele uwagi - &p<>łeczną, 
godną poparcia inicjatywę za­
przepaszczono bądź wykorzy_ 
stano w minimalnym stopniu. 

- Od czego W głównej mie­
rze sależy aJd7WDoś(i spoleo:s­
na? 

- .lu:!: nieraz patrząc na dys­
proporcje występujące międZY 
poszczegÓlnymi powiatami w za­
kresie rozwoju czynów drogo­
wych usllowallśmy dociec przy­
czyn tego stanu rzeczy. Warun­
ki lokalne, zwłaszcza Idące "pOd 
ręką" materlaly budowlane, jak 
piasek, żwir, kamień - odgry­
wają hezsprzecznle rewn" rolę. 
Ale powodzenie całe sprawy spo 
czywa w rękach prezydiÓW PRN 
- aktywu. partyjnego, ra<Jnych 
PRN. Im częściej aktyw powia­
towy spotyka się ze· społeczeń­
stwem, tym lepiej rozwija olę 
inic .. j, "~wa społeczna. Cza.em 
jedua dobra, serdeczna rada po­
traf! zapalić do czynu, przyśpie­
szyć wykonanie zamlerze1\, nad 
którymi mieSZkańcy danej miej­
sCOWOŚci od dawna radzą 1 roz­
myślają, 

Zakładamy, zgodnie z od­
powiednimi zarządzeniami, że 
wkład społeczeństwa w buod.o­
wę dróg powinien wynosić '/0 
proc. ogóln:>'ch kosztów, al~ 
często ta pozomi~ niewlelka\ 

J, ~ 1I--:-.AJ88Rłyłlie,,,:·o,czekuję, się ~ .... 
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BUENOS AIRES I ramburu w sprawie rezygna­
Wczoraj rano prezydent cji Frondiziego ~e stanowiska 

Argentyny, Arturo Frondizi p.rezyde~ta. Mmiste~ Mar­
odrzucił ponownie żądanie I tmez pomfor.~ował, Iz pre~y­
szefów sił zbrojnych doma- ?en~ Frondlz~ <><:Ipowiedzu~ł, 
gającyCh się, by ustąpił a ze Jego d~cyzJa .meustąpiema 
zajmowanego stanowiska. ze stanOWISka Jest ostatecz-
Ządanie to wysunięte zo- na. 

stało po całonocnych nara- Minister Martlnez poinfor­
dach, które odbyły się w si e- mował, że przedłOŻYł pewne 
dzibie prezydenta oraz w kil- kompromisowe propozycje w 
ku ministerstwach, w tym w kwestii rozwiązania kryzysu 
Ministerstwie Obrony. W n::t- argentyńskiego. Propozycje 
radzie w Ministerstwie 0- te miał zaaprobować prezy­
brony uczestniczyli ministro- dent Frondizi. Agencja Reu­
wie trzech rodzajów sił zbroj tera pisze, iż prawdopodob-
·nych oraz dowódcy I szefowie nie przewidują one utworze­
sztabów armii, lotnictwa j nie nowego rzą<lu, w skł::td 
marynarki. W tym czasie pre którego wejdą przedstawicie­
zy<lent Frondizi rozmawiał 3 le armii, nadzór sił zbroj­
senatorami i deputowany:ni nych nad wła·dzą ustawodaw 
do parlamentu, którzy zebra- czą oraz skrócenie kadencji 
li się w pałacu prezydenckim. prezydenta Frondiziego. 

Komunikat o odrzuceniu Jak donosi agencja Reute-
przez Frondizlego wezwania ra, dowództwo marynarki od­
do rezygnacji, odczytany zo- rzuciło kompromisowe pro­
stał na konferencji prasowej pozycje w sprawie rozwiąza­
przez ministra obrony Rudol- nia kryzysu argentyńskiego, 
fo Martineza. Powiedział on, wysunięte przez ministra 0-

iż ministrowie armii, lotni c- brony Martineza i zaaprobo­
twa oraz dowódca operacji wane przez prezydenta Fron­
morskich zwrócili się do nie- diziego. 

Ponieważ jeszcze w środę 
go, by oświadczył Frond 1- rano Frondizi nie zamierzał 
ziemu, że przyłączają się do 
żądania byłego prezydenta, by,najmniej ·zmienić sWt!go 
generała Pedro Eugenio A- stanowiska, agencja Reutera 

____________ C_A_F________________ przewiduje, iż zamachu sta-
nu można oczekiwać z godzi­

Na Zdjęciu: Czołgi francu,kle 
ustawione pod ścianami domów 
w dzielnicy Algieru Bab El·Oued 
eolowe do interwencji. 

Proces przemytniczy 

Jeszcze dziś zeznania świaclk6w 
WARSZAWA Mieszkaniec Krakowa, świadek 
28 bm. - dziewiąty dzień to- Hirsz Stleglltz stwierdził, te ma 

czącego się w Warszawie proce- licznych krewnych za granicą· 
su przemytniczego wypełniły ze- Kiedy więc pewnego dnia przy­
znania dalszych· świadków. była doń nieznajoma kobieta z 

Swladek Eugeniusz Szczurek Sosnowca (była to 05'1<. Dudko­
mÓwIł o tym Jak poznał - w wal, a następnie osk. Tosik, 
domu swego krewnego osk. Ple- oświadczając, że wkrótce otrzy­
truszkl - obywatela austrlackie- ma większą sumę pieniędzy, nie 
go osk. Hermana. Obszerne ze- zcLzlwllo go to. Nieco później 
znania doprowadzonej z aresztu Dudkowa przekazała mu ok. 11 
świadka Alel,sandry KlimeK po- tys zł 
twierdziły W zasadzie złożone po- Dalsi' świadkowie potwierdzili 
przedniego dnia wyjaśnienia jej fa .. t odbierania bezinteresownie 
siostry Haliny Dycyan. Obie po na prośbę SW;ych znajomych pc,­
spienl<;:żeniu paczek przysłanych czek z zagranicy. 
1m przez Rad:r.ynera z zagranicy Następnie Sąd przedstawiJ do­
- kontaktowały się z osk. Toe- w6d rzeczowy w postaci specjal­
plltzową, aby przeka;ać jej uzy- nie IPorzącLzonej kamizelki, kt6-
skane ze sprzedały pienilIdze. rą znaleziono przy osk. Herma-

Swladek Danuta SzymańSka nie wraz z przewożonymi przez 
mówiła, że na prośb<;: Władysła- niego nIelegalnie ~ewizaml. Osk. 
wa Młoteckiego brata Radzyne- Herman potwierdził, iż mial na 
ra załatwiała mu sprawy związa- sobie tę kamizelko:, a osk. Pie· 
ne z alimentamI. Pieniądze na truszka przyznał, że wypakowano 
ten cel otrzymywała od osk. TOe_\ ją w jego mJeszl<aniu. 
plitzowej i natychmiast p:'zeka- 29 bm. S4d zakończy postępo­
zywała je pod wskazanym adre- wanie dowodowe. Przemówienia 
lem. stron przewlcLziane są, na 30 bm. 

ny na goclzin-.:. 
Według)statnich doniesień 

agencji Reutera, oddziały 
wojskowe rozpoczęły patrolo­
wanie ulic Buenos Aires. Pie­
chota marynarki w kaskach 
strzeże pOza tym w całym 
kraju głównych l.nstalacji i 
baz wojsdrowych. W kołach 
woj6kowych mówi się wyraź­
nie, Iż jeśli prezydent nie u­
stąpi, zootanie usunięty siłą· 

Tragiczny pożar 
na Podhalu 

KRi\.KOW 
We wsi Rokiciny podhalańskie 

w pow. Nowy Targ wybuchł Z8 
bm. eromy poża,r w zabudowa­
niacll U-letniego Franciszlu 
Węelalrza. ·Fr. Węglan, mimo p ... 
deszłego wieku, wyratowa.ł z ~ .. 
grożonego mieszkania swe,;o ,­
letniego wnuka. Gdy pospieszył 
na.stępnie po ciężko chorą n-let­
nią córkę Miarę Ku"",yń_ą u­
legł zatru"iu czadem I ,tr.lcił 
przytomność. Oboje apło.o.ęli. 
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I CZYNACH SPOłECZNYCH 
I kiedy przystąpi do budowy dro­
gi - zainteresowani zaś otrzy­
maJ~ odpowiedź na jakli pomoc 
I w Jakim terminie mogą liczyć. 
To powinno ten procu poważ­
nie usprawnić. Jest to koniecz­
ne z uwagi na to, że w bieżą­
cym planie S-letnim w ralnach . 
czynów Ipolccznych wybuduje 
się okolo 620 km nowych dróg, 
ulepszenia przeprowadzi się na 
10%5 km, odnowę nl< 387 km, wy-

pomoc państwa ma deeydu­
jące z.naezenie. Dostawy ka­
mienia, zabe7ipleczenie pomo­
cy fachowej, przygotowanIe 
planów nie należy do rzeczy 
łatwych. Od sprawnego, ter­
min(1We,go ich załatwienia -
wiele zależy, nie mówiąc już 
o częstym kontakcie z ludźmI 
pracującymi przy bu-dowie 
dróg lokalnych. Nie wystarczy 
na spotkaniu ze społ€czeń­
atwem w słowach wyrazić 
poparde dla inicjatywy spo­
łecznej, zatpewnić o pomocy. 
.Trzeba tej pomocy rzeezywiś­
cle udzielić. PRN dysponują 
odpowiednimi śrookaml na 
ten: -cel. Takie wnioski wyni­
kają z doświadczeń pI'7.odują­
cych pod tym względem po­
.wiat6w. 

- JaJdmI środkami dyspo­
Duje WRN - chodzi zarówno 
• fundusze, kamień, pomoc fa­
chową - na popieranie czy­
nów drocowych? 

łecznym - leot szkodliwe I ma 
charakter wręcz biurokratyczny. 
Biorąc pod uwagę dość gwałto­
wny wzrolt czynów drogowych 
liczymy Ilę również. konieczno-
5cl" zaangażowania większej licz­
by pracowników bltynieryJno· 
technicznych. 

- Czy istnieje moillwość 
uczynienia I powlałowych 
wydJ:lalów komunikacyjnych 

płacówek mocą,cych w 
szerszym stopniu za,apokajat 
potrzeby w za.kresle opraco­
wywania. :Pl4u1ów liT'oc owych , 
stanowlą,cych oz-:sto wl\Sklc 
gardła I przeszkodę w pod­
jęciu prac drogowych? 

- Sądzę, że chodzi tu o z~­
be7Jpieczenie dookumentacji 
techniCmo - 'kOlSztory'SOwcj i 
prawnej dla robót drog!}wych. 
Jest to rzeczywiście wąskie 
gardło wydziałów komunika­
cy}nych Prez. PRN. Główną 
przyczyną teeo stanu rzeczy 
jest krótki okres, w ktf­
rym trzeba dokumentację 
techniczną opracoy.rać. Opra­
cowanie dokumentacji można 
zlecić z chwilą podjęcia przez 
społeczeństwo konkretnego 
zobowiązania. Opracowanie 
dokumentacji trwa jednak w 
bimach projektOWych kilka 
mie6ięcy. Zapał w tym czasie 
często stygnie ... 

całYCh delegacji do władz po­
wiatowych, a często woje­
wódzkich. 

- Dążymy do objęcia czy- buduJe olę 226 mOltów o łllczneJ 
nów drogowych w ramy pla- Qługości 2.890 mb. 

nu -długofalowego. Prez. WRN Aby jOOnak te płęlme za­
podjęło uchwałę polecającą mierzenia mogły przybrać 
organom powiatowym sporzą- kształt realny, potrzebne są 
dzenie 5-letniego planu robót ze strony wszystkich prezy­
drogowych w czynach społecz dlów rad narodowych, akt y­
nych poszczególnych gromad wu i radnych wlęk8ze zamte­
(prace o tym charakterze uw- resowanie I pomoc, bo jak do­
zgl~niane są w je<ino i 5-let- tychczas zbyt wiele spolecz­
nich planaCh rozwoju rolnic- nych czynów drogowych "pali 
twa, które dPraeawały jUi po- ąa. panewce", a Ich realizacja 
szczególne groma-dy). na.potyka niepotrzebnie na. 

w oparciu o te pl.ny - Prez. bardzo duże przeszkody. 
WRN będzie mogło pomyśleć o I 
zabe7.piec7eniu potrzebnych na Rozmawia.ła: 
ten cel funduszów I mnteriałów. 
My będziemy wiedzieli gdzie, kw E. JAKUBOWSKA 

..... ------.. 
Budowę NadodTzańsklch 

ZakŁadów Przemysłu Tłu­
szczowego to BTzegu TOZ­
poczęto w roku 1951. W 
ostatnim czasie zakład (ja­
ko tn.i:e<:i wPoIsce) rozpo­
czql produkcję ma.rgaTynll 
w 4 cuortymenta.ch. 

Na Zdjęciu: Paczkownia 
maT~TlInll. 

~-------' 

Str. 3 

.Konkur.s 
na najlepszy powiat 

w zbiórce na SF BS 
Szybko rosną mury nowych szkół - Pomników 

Tysiąclecia. Dotychczas w naszym wojew6dztwie od­
dano do użytku 18 s7.kół, a w budowie znajduje się 30, 
Plan zbiórki na SFBS został w:ykonany w ubiegłym 
roku w 102 proc. 

W pierwszych miesiącach bieżącego roku obserwul~ 
się jednak poważne zahamowanie w zbiórce fundu­
szów na budowę szkół. Dotychczas plan roczny wyko­
nano około w 12,6 proc., a rcalizacja powinna wyno­
sić ponad 22 proc. Najlepiej przebiega zbiórka w po­
wiatach: krośnieńskim, jarosławskim, dębickim i brzo 
zowskim. Daleko natomiast w tyle pozostają powiaty: 
niżański, przeworski, rzeszowski, lubaczowski i strzy­
żowski. 

W 7.wiazku z tym. Prezydium WRN wspólnie z Ku­
ratorium ' Okręgu Szkolnego Rzeszów, pra,nąc zachę­
cić wszystkich działaczy do jak najszersze/Co rozwija­
nia tej akcji, oglasza konkurs Da na.jlepsze powlaly 
w zbiórce na SFBS. Wyma~ane warunki: przed­
wszystkim należy do l_ X_ br. wykona.ć roczny plan 
zbiórki na SFBS, a. po drugIe, trzeba przygotować peł­
ną, dokumentację na budowę dódatkowej, poza pla. 
nem szkoły Pomnika Tysiąclecia, na którą wykorzys­
tano' by fundusze z ewentulanej wygranej. 

W konkursie przewidziane są 3 nagrody, które zwy'''; 
cięzcy wykorzystają na budowę dodatkowych szkół, a 
to: I w wysokości 3 mln złotych, II - 1,5 mln złotych 
i III - l mln złotych. W szlachetnej rywalizacji 
uczestniczą wszystkie powiaty z wyjątkiem miast wy­
dzielonych. Walka o palmę pierwszeństwa i cenne na­
grody już się rozpoczęła. A więc życzymy powodzenia. 

, (ap) 

Jak wynIka ze W5tępnych 
obliczeń wartość robót drogo­
W,YCh wykonanych w ciągu 
bieżącego roku czynem SIPO­
łecmym rwynie5ie 114.750 tys. 
złotych. Sądząc po za·r~jestro­
wanych zgłosz.eniach miesz­
kańcy naszego wojewó-dztwa 
wYbudują 127 lon dróg, na 
195 km przeprowa.dzi się u­
lepszenia, wybudowanych zo­
stanie kilkanaście m06tÓW. 
Wal'1x>ść czynÓW społecznych 
oblicza się na 53.4!\8 tys. zł, 
fundusz groma<l7lki wyniesie 
- 32.336 tys. zł, <lotacja pań­
.tIwawa - 28.966 tys. złotYCh. 

Jedynym lak dot."chcul wyJ­
'clem z tej lytuacJl jest Zlece­
nie opracowania dokumentacji 
technicznej prywatnym projek­
tantom, a _wlalHO peraonelowł 
Inżynlery Jno-technlcznemu wy_ 
działów komunikacyjnych na wa­
runkach oKólnle obowl"zuJ"cyC:h. 
SytuaeJę można tet poprawie 
przez atwon:enie oddzielnych kO­
mÓrek projektowych przy wy­
działach komunikacji Prez. PdN 
- co Jeat trudne do zrealizowa­
nia z braku elatów. Tymczasem 
będziemy d"łyć do awlęk.acnia 
kadry technIków _ uprawnienia­
mi do opracowania dokumenta­
eJI, 'ak teł Iprowad"l~ " do naJ­
proal"ych form 'ak: profil po­
dłutuy, pnekról normalny. obli­
czenie robót _Iemnych I koszto­
rysów. W ten spol6b zmnieJszy­
łaby alę .. połowę pracochłonność 
u:c:&e,Ółowel dokumentacJI. 

Skutki :tępoty i bezduszności 

Nt. Ipotfzlewamy się większych 
trudności z uzyskaniem materia­
łów kamiennych. Własne kamie­
lllolOmy, wzbogacane materlala­
Dll lokalnymi oraz zakupy do­
konane w kamieniołomach kra­
kowsklcb - powinny pokryć za­
lIotnebowanle. 

Fatalna pomyłka 
JaeU chodzi o pomoe facbo­
~ - to w zasadzie wydział,. 
·k9mnnlkacjł Prez. PRN dyapo­
nnJą dl'Ść dutym personelem In- - Cz,. Prez. WRN zamierza 
łyn1er:,Jno-technicznym (84 oso- podjn..< Ja.kleś nowe kroki mo-
by, oraz pokażną ,rUPII nadzor- <r' 

Operuję konkretnymi fak­
tami. 10 sierpnia 1961 r. do 
budynku Komitetu Powiato­
wego PZPR w Nisku weszła 
\llędznie ubrana kobieta, pro­
sząca o skontaktowanie jej 
z pierwszym sekretarzem. 
Tow. Z-dzisławowi Konop­
skiemu ze łzami w oczach 
wręczyła zmiętą kartkę, na c:ów (150 osób) . MOgą więc udzie- gą,oe ten społeczny ruch Je-· 

lit pomocy fachoweJ. Choć z tym szcze bardziej 
:~ał;·t .!':~~\~a~Y~:lt6~':I;': al oOó~e. Utlro,śClIE nieznany napi-

;.riUlle.··. 'śeki'~tar2:u l' Ta 
dute skostnienie, co przy brakU i;wi&liłe- r61n7ch bezpośredniej łączno'cl z mieRZ- . łÓJ' h 
kailcaml wjllaK', - i'd1fe zattiferza e są dotyo Clas przyozy-
~ budować droll czynem IpO- nil wielokrotnych wyjazdów 

- się "Rozalia 
rltleszka w ·' Jdówem, 

60 lat I jest w 90 

Delegaci lDai~ glos: 
niezdolna do pra­

cy, a to z tej przyczy\llY, że 
nie może władać rękami. O­
statnio za lI1iewykonanie do­
staw żywca w wysokości 163 
kg areSztowano jej męża. 
CzłoWieka chorowitego, sta­

W dniu dzisiejszym zamlenozam., W)'JIO­
Wiedź I sekretarza KP PZPR w Przemyślu _ 
łow. WOJCIECHA BANI. A oto ona: 

Życie stawia przed przemyską organiza­
cją partyjną coraz trudniejsze zadania, któ­
rych realizacja wymaga operatywnej dzia­
łalności Chcę omówić wprowadzone przez 
nas formy pracy partyjnej, które zdają eg­
zamin w codziennej praktyce. 

Coraz częściej organizujemy wyjazdowe 
posiedzenia egzekutywy KP. Odbywają się 
one w obecności członków komitetów 
gromadzkich lub zakładowych, w za­
leżności od tego gdzie mają miejsce. Umoż­
liwia to egzekutywie nie tylko lepsze pozna­
nie omawianego zagadnienia, lecz spojrzenie 
na ·nie oczami aktywu terenowego, który 
zabiera głos w dyskusji. Podobne efekty 
przynosI udział w posiedzeniach członków 
KP, pracujących lub bliżej związanych z oma 
Wianą dziedziną. 

Warta podkreślenia jest działalność ko­
misji problemowych KP. Obecnie nie ogra­
~iczają one swej pracy do przygotowania 
materiałów na posiedze-n!a ogzekutywy lub 
plena KP, lecz same rozważają wiele 
~w. Chodzi jednak o to, że nie posiadają 
on~ uprawnień, na mocy których ich decy­
zje byłyby obowiązujące i wiążące zaintere­
&O'WBi11ych. Nowością w działalności KP są 
organizowane dopiero .fnstruktorskie wy­
'działy społeczne. Przy dobrej pracy winny 
one zwiększyć operatywność aparatu wyko­
?awczego komitetu. Dzięki nim KP będzie 
m6gł bardziej konkretnie pomagać organi­
zacjom i kontrolować realizację uchwał. 

JeżeU już mOWa o pomocy instancji dra': 
organizacji partyjnych na wsi, to zdaje egza­
min przydzielanie im jako opiekuna nie jed­
nego aktywisty. jak to było poprzednio, lecz 
całej or!(anizacji 7akladowej. Mamy już 
tego wyniki - uaktywniły się POP, zlikwi­
dowano kilka "białych plam", wzrosły sze­
regi partyjne (w okresie od 1. I. br. przyję­
to 230 kandydatów). Aieby umocnić słabe 
Drgamza1:je wiejskie, oddelegowaliśmy do 
Idc:h aktywnych towarzyszy pracujących 
.. mieście, a mieszkających w danej miej­
.,wości 

ROZWijamy nowe formy pracy I oddziały­
~nia na bezpartyjnych. Ostatnio np. orga­
nizowaliśmy wiele sPOtkań kierownictwa 
komitetu ze społeczeństwem. Kontakty te 
umożliWiają zbliżenie, pozwalają wyjaśnić 
obywatelom wiele nw·tujących ich spraw, 
właściwie ocenić rolę l politykę partii. Do 
tego ostatniego celu z powodzeniem wyko-

rzystalHmy obChody 20-lecła PPR. Człon- tego i nieszczęśliwego. Po­
kOwie KP uczestniczą w otwartych zebra- móżcle tym · ludziom, panie 
niach POP, konferencjach rejonowych nau- sekretarzU. Przecież partia 
czy cieli itp. jest zawsze za sprawiedliwo-

Przy wielu masowych organizacjacn po- ścią .i występuje przeciwko 
wołujemy zespoły partyjne. W .ten sposób krzywdzie i bezprawiu"_ 
nasza partia zdobywa większy wpływ na Sekretarz jeszcze raz przy­
ukierunkowanie działalności tych organi- glądnął się kobiecie. Kaleka. 
zacji. Jedna ręka wygięta w pałąk, 

NJ.ektóre z nowych form pracy eg-zekuty- dłoń zgruchotana i znie-
wy I KP podchwyciły komitety gromadzkie kształcona. Druga' wyschnięta 
I zaczynają je z równie dobrym skutkiem l owrzodzona. Twarz zeszpe­
stosować. Np. Komitet Gromadzki w Du- eona 06pą. 
blecku odbywa swe posiedzenia przy udziale - Kiedy się to stało? -
członków 'poszczególnych organizacji wiej- zapytał · wskazując oczyma na 
skich. Właściwe rozwiązanie wielu proble- jej ręce. 
mów podniosło 'ego autorytet w terenie - 0_ dawno, panie. Jesz­
a co za tym idzie, wzrósł napływ nowych C'le przed wojną. Wciągnęła 
czło.nk6w. W o9tatnich dniach przyjęto 14 mnie młocarnia. Ledwo 
średniorOlnych chłopów. Towarzysze z Nie- uszłam z życiem. 
nadowej stosują indywidualną pracę polity- - Dużo macie pola! 
~ą z chłopamL W wyniku jednej z takich - Coś z cztery hektary. 
agitacji prowadzonej przez okres dwóch dni, Tyle tego będzie z dołami i 
25 gospodarzy wstąpiło do kółka rolniczego łąkami. . 
wnosząc z miejsca nie tylko wpisowe, lecz - A dzieci_ 
r6wnIeż potrzebny WKład na zakup maszyn - Nie mamy dzlecL Nie 
rolniczych. mamy krewnych. DopÓki mój 
Pracując nad rozbudową nasze' organlza- bYł zdrowy, jako tako się nam 

cjl powiatowej, nad umocnieniem jej autory- żyło. Teraz, bieda panie. Nie 
tetu i więzi z mallami nie zapominamy o pod- ma kto robić, ani nawet ugo­
stawowych sprawach gospodarczych. Do ta- tować. .. On poszedł siedzieć 
kich np. w Przemyślu należą - zaopatrze- za żywiec. Jak tu jednak co 
nie miasta w wodę i gaz. Muszą one uchować,. kiedy obojeśmy 
być jak najszybci~j · rozwiązane. Dotych- chorzy. Ja... widzi pan... rę­
czasowe sposoby zdobycia wody przez roz- ce. Jemu nogi strasznie pu­
budowę ujęć gruntowych nie przynoszą chną. Po prostu kaleka. Tro­
spodziewanych rezultatów. Potrzebne nam chę się podleczył ziołami, to 
są inwestycje na budowę ujęć wprost ze go znów zabrali do .krymina­
Sanu. . łu. Zboże stoi w kopach na 
Przemyśl stał sIę zagłębiem gazowym. polu i gnije... Niechby sobie 

Mówi o tym cała Polska, komentują miesz- państwo zabrało ziemię, byle 
kańcy miasta m. J:n. w ten sposób: "na gazie człowiek miał spokojną sta­
mieszkamy. ale z niego nie korzystamy". rość ... My już ,·nie damy ra­
Nasza instancja partyjna zastanawia się dy, panie · sekretarzu .. _ 
obecnie nad sposobami przyspieszenia gazy- Rozmowa przeciągnęła się 
fikacj.i miasta i to nie tylko w sensie koła- do późnych godZin wieczor­
tania u władz o pieniądze na inwestycje, lecz nych. 
zmobilizowania do wysiłku społecznego • • • 
wszystkich mIeszkańców miasta. Jeżeli po- Jeżowe nie miało jakoś 
trafią czynem społecznym budować gazocią- s'Zczęścia do przewodniezą­
gi chłopi niewielkich wsi, może to uczynić cych rady groma-dzkiej. We 
również społec7;eń~two miejskie. wsi panował chaos, zamie-

Nadal aktualna jest aktywizacja gospodar- szanie, brak było dyscypliny. 
cza Przemyśla. Wid7imy potrzebe i możliwoś- Jeden przewodniczący wyłe­
ci (34 proc. powierzchni powiatu stanowią ciał za pij ańs Ł \\>"0 , drugi za 
lasy) rozbudowy przemysłu drzewnego, kumoterstwo, a ten trzeci. 
a m. In_ budowę tartaków przy Zakłarlach który dopiero rozpoczął 
Płyt Pilśniowych i w: Birczy. l urzęd:owaalie też nie rokował 

wielkich nadziei. Chłopi z 
góry wied"l:ieli, że i z niego 
pożytku nie będzie, ponie­
waż postępował jota w jotę 
jak wylani poprzedniCY. Pan 
prezes skumał się z pijaka­
mi. Za ćwiartkE: wódki sprze­
dałby rodzoną matkę. 

Taka sytuacj,a, chcąc nie 
chcąc, musiała wpłynąć na 
reali1ąct~. ~~P?f~~zJs.0wych ~o:: , 
staw. Jezowe miało powaz~e 
zaległości.. ;~aniepokoj one wł-a 
dze pOWiatowe wysyłały · -do 
GRN wciąż nowe zarządzenia 
wskazują~ na osłabienie dy­
scypliny obowiązkowych do­
staw w groma-dzie. Domaga-

E. WISZ 
no się wreszcie przedłożenia 
imiennego wykazu zalegają­
cyCh. Rzecz przy tym zro­
zumiała, że przewodniczący 
nie mógł zdra-dzić przyjaciół 
od kieliszka. Kogoś jednak 
trzeba było wy~z.ać, żeby 
uśpić czujność władz powia­
towych. Wówczas właśnie 
przypomniano sobie m. ill1_ o 
Walentym PiIogu, który miał 
być tym kozłem ofiarnym. 
Nadawał się do tego celu, 
jak mało kto. Niezaradny, 
schorowany, nie chodził na 
żadne zebrania, stary_ Opo­
nować lIlie będzie, bo nie po­
trafi. Zresztą, okazja nadarza 
się jak nigdy. Zalega prze­
cież ze 163 kg żywca. 

21 listopada 1959 roku rada 
gromadzka wysyła do P;-ez. 
PRN w Nisku protokół z 
~chania Walen.tego P.i­
roga, wnioskując o ukarante 
go przez kolegium za niewy­
wiązanie się z dostaw żyw­
ca. Jak się później okazało 
protokół był po prostu napi­
sany przez samego przewod­
ruczącego i Walentego. Piro­
ga nikt nie przesluchiwal. co 
zakrawa raczej na kpiny i 
dzięki głupocie jednostki pod­
waża opinię oraz zaufanie 
obywateli do władzy. By jed­
nak nie W7Jbudza~ jakichkol­
wiek podejrzeń równocześnie 
nadmieniono, że Piróg odmó­
wił zlożetnia podpisu. 

Proste i jasne. Niezbyt ja­
sna, a wręcz nawet szokująca 
jest treść tego protokołu. "GQs.­

podarz liczy lat 70 i gospoda­
ruje wraz z żcrul. lat 60, o 
jednej ręce, druga złamana. 
P05iada inwentaTz I jedną 
krowę starą i jałową, konia 
starego oraz; zabudowania: 
dOm mieszkalny w stanie 
kiepskim, stodoła i stajnia w 
stanie lichym. Trup g06pOdar 
czy". A na odwrotnej stronie: 
• Wymieniony ma iospodar-

stwo duże i ma możność 'W'f'­
kona.nia obowiązku żywca. 
Jest celowo oporny". 

Jedno drugiemu przeczy. 
Jedno z drugim się nie zsa­
dza. WidOc2lnie w Prezydium 
PRN niezbyt dokladnie czy­
tają wpływające tam pisma. 
&koro i to przyjE:to bez ja­
kichkol wiek zastrzeżeń. .. -. • 

.,' C-: " ~,.()"I n:'T r. . ' 

Walenty Pir6g nie był ani 
na jednej rozprawie prowa­
dzonej przez kolegium powia­
towe, ponieważ leźaj w tym 
czasIe w łóżku ciężko chory. 
Kolegium · uznało je<:lnak, że 
obwiniony nic innego tylko 
:kpi lIObie z wład7;Y. chociaż 
w l7.eczywJs,tości lilie byłO po­
wodów dQ wysuwania takich 
WIl'liooków. Wyrok, zaoczny, 
brzmiał dla niego niekorzyst­
nie. Uznano jednogłośnie, że 
"obywatel. bagatelizuje lobie 
wyGtonanie Obowiązkowych 
da>taw żwlerzat rzeźnyd}. a 
nadto zlekceważYł eobie kil­
kakrotne wezwania ll4 kole­
gium. Ze względu na je­
go ·Qpol'tunhtyczne 

(podkr. moje-EW) stanowisko 
wym,ierrono mu tkarę 1500 :rl 
z zamianą w Tazie niezapła­
oenia tej kwoty na 100 dni 
aresztu". 

Kolegium karająe Walente­
go Piroga popełniło wiele za­
sadnlczych · błędów. Przede 
wszystkim QP8I'1o sie na jed­
nOiitronnej i fałszywej infor­
macji bylego przeW'Odniczące­
go Prez. GRN w Jeżowem. 
Ponadto ża-den z członków 
kolegium nie znal obwlniooe­
go, jegO gospodarki. warun­
ków materfaolnych i stanu 
Z'Clrowia, a raczej kalectwa. 
Czy można się teraz dziwić, 
że w tej sytuacji dojść mogło 
i doszło do fatalnej pomyłki? 

Ustawa z d!1ia 15. XII. 1951 
r. o orzec~nictwie karno-ad­
ministncyjnym (Dz. U. Nr 15 
z r. 1959) stwierdza wart. 
IV pkt. 5: .,Kolegia mOią od­
bywać l'orzprawy poza swą 
stalą siedzibą". I dalej: .. Przy 
wymiarzatniu kary należy ".1-

względnić społeczną szkodl!­
wOOć czynu i stopień zawinie 
nia filPI'awcy, dotychczasowe 
zachowanie się sprawcy oraz 
jego warundd społeczne, 0lIO­
biste l materialne". 

Niestety. jtolegium n1tal\­
skie wybrało inną o wiele 
prościejszą I łatwiejszą drogę 
i nie podporządkOWało się O­
bowlązu1ącym za.ttądlzenkm. 

Trudno - :rzecz jasna _ 
aby kolegia orzekajlłce nie 
"torowały kar w.siosunku do 
bagaltelizującYeh sobie ot»-
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Fatalna pomyłka. 
(Cląc dalszy ze str. 3) 

!WiązkOWe dcstawy. Lecz wa­
runki, w jakich znajdował 
się i znajduje Walenty Pkóg 
są wyjątkowe I nazywanie go 
opornym jest chyba zwykłym 
nieporozumieniem. 

Daiszy bieg wypadków rów 
nież sldania do wysuwania 
niewesolych refle]Q;ji i po­
warnIe obciąża niżańską 
PRN. Mianowicie uczynny są­
siad pisze w imdeniu Piroga 
zażltlenie do Wydziału Spraw 
WewnębrznyCh Powiatowej 
Rady Narodowej. prooząc 
rownocześlnie o anulowanie 
mu kary grzywny z uwagi na 
to, że nie jest jei w stanie 
uregul()wać. Zamiast - jak 
nakazują przepisy - przeslać 
zażalenie do kolegium woje­
wódzkiego lub rozpatrzyć na 
miejscu. któryś z urzędników 
wydziału odkłada go ad acta. 
,'l'u sprawę Piroga uważa się 
za zakończoną. 
Toteż jegO nagle aresztowa 

nie w dniu 5 sierpnia 1961 r. 
było niczym innym tylko 
pogwałceniem praw I za­
l'ząd.zeń. Przecież Piróg wciąż 
czekał na załatwienie swoje­
go zaźalenia. Zaufa! wła<i.zy. 

swojej, władzy, wierzył. że 

nikt nie tiobi mu lcrzywdy. 
Przeliczył się. Zle to świad­

C'Ey o urzędzie i jego praco­
wnikach. 

Praktycznie biorąc. kara are­
sztu czy więzienia jest jednym 
ze środków profilaktycznych i 
ma również wpłynąć na oto­
czenie. Ma wywołać i wywo­
łuje w społeczeństwie i śro­
dowisku atmosferę potępienia. 
przestępcy. Któż mógł jednak 
potępić Walentego Piroga? 
Jaki to środek wychowawczy 
i tzw. mobilizujący. kiedy do 
celi pakuje się starca. czło­
wieka ni~dołężnego j chore­
go?! Ci. którzy go znają i 
wiedzą V{. . jakich warunkach 
żyje razem - z żoną zgodnie 
6twierdz~ją\~że Yl . . C!bę\:nej $Y­
tuacji nie jest on w stanie 

wywiązać się z dostaw. I .nie 
w tym rzecz, aby odejmować 
człowiekowi od ust ostatni 
kęs chleba. Zarządzenia pań­
stwowe wydane w tej spra­
wie wyraźnie biorą w obro­
nę- ludzi chorych. Wystarczy 
wspomnieć o instrukcji Mi­
nisterstwa Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu z dnia 
1 lipca 1961 r. W punkcie 6 
czytamy m. in.: ,,Motywem 
ubiegającym się o przyZna­
nie ulgi. mogą być długo­
trwale choroby (szczególnie 
grużlica. ciężkie stany reu­
matyczne itp.). bądż kalectwo 
posiadacza gospodarstwa lub 
członka rodziny". W zależno­
ści od warunków. ulgi mogą 
sięgać nawet 100 proc. Nie­
stety. Walenty Piróg rzeko­
mo nie mógł skorzystać z 
przysługującycjl mu praw. 
Co za zawziętość. Co za krót­
kowzroczność i obojętność! 

Po trzynastu dniach prze­
byw8Jnia w więzieniu Walen­
ty Pi róg na interwencję KP 
partii wychodzi na wolność. 
Równocześnie powiatowa in­
stancja partyjna. która z 
miejsca zajęła w tej sprawie 
słuszne i zdecydowane stano-

. wisko.poleciła orga.nom ad­
ministracyjnym. aby wystąpi­
ły z wnioskiem o umorzenie 
mu dalszej kary. Sugeruje siEl 
przy tym, aby Pirogów u­
mieścić w jakiejś lecznicy. a 
ziemię. ewentualnie jej część. 
przejęłoby państwo. Wnios­
ki słuszne, praworządne i 
konkretne. 

Jednak tępota urzędnicza. 
biurokracja i bezduszność 
znów dały znać o sobie. 9 lu­
tegO br. Walenty Piróg po­
nownie wędruje do wiElzienia. 
Tym razem zdarto go prosto 
z łóżka. chorego. CO już jest 
nie tylko pogwałceniem pra­
worządności. lecz postępo­
wa·niem wbrew wszelkim za­
sadom humanizmu. Artykuł 
8 p. 5 cytowa.nej przeze mnie 
ustawy mówi wyraźnie: "A­
resztu zasadniczego i zastęp­
czego nie można wymierzyć 
w stos.unku do nieletnich o­
raz w tych wypadkach, gdy 

.warunki ,-' osobiste ukaranego 
uniemożliwiają mu odbycie 

Wsie które przyzna ją się 
do pochodzenia lalarskiego 

Jak podaje dr Jerzy Fil'!-I cięskiej bitwie pod Oberty­
rich, niektóre rniej.seowości nem w 1531 r. Tarnowsld 
w Dębickiem. a w szczegól- mial wystawić w Wiewiórce 
ności: Wiewiórka. Borowa. zamek. obronny. li którego 
Góra Motyczna i inne resztki murów powstały do 
.,przyznają" się do pochodze- XIX wieku. rozebrane póź­
nia tatars.kiego. Miały one niej na budowe dworu i fol­
mianowicie powstać dopiero warku. Jeszcze dziś spotyka 
w XVI wieku z osadzonych się tu fosy i waly. które ota­
tu jeńców tatars·kich. wzię- czaly to zamczysko. 
tych do niewoli przez .hetma-
na J8I!l8 Tarnowskiego w 'LWY (Jag) 
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wiąc już o tym. że nie wy- I 
konano. równocześnie zaleceń 
powiatowej instancji partyj­
nej. 

I znów dzięki interwencji 
KP Walenty Piróg opuszcza 
mury llliŻBńskiego więzienia. 
Komitet Powiatowy PZPR 
nauczony Ę;mutnym doświad­
czeniem poprzedniej inter­
wencji jest już teraz bardziej 

. stanowczy i konsekwentny. 
W Powiatowej Radzie zbiera 
się specjalna komisja. któ-
ra jednolll,yślnie osądza. źe 
należy anulować Walentemu 
Pirogowi karę dalszego od­
bywania aresztu, a wszelki­
mi zobowiązaniami towaro­
wymi i finansowymi obciąL 
żać hipotecznie jego gosp:)­
darstwo jako pozycję tzw. 
nieściągalną. 

Uważam jednak. że jest to 
tylko połowiczne załatwienie 
sprawy. Powstało bowiem je­
szcze wiele niedomówień. 
które należałoby wyjaśnić do 
końca. Ostatecznie przecież 
za tego rodzaju traktowanie 
Piroga i jego żony, ktoś po­
nosi winę! 

Przykład powyższy jest r&w­
nież ootrzeieniem dla Prezy­
dium. aby, zgodnie zresztą z 
zaleceniami kontrolowało dzia 
łalność swojego kolegium, 
sprawdzając czy rzeczywiście 
pracuje tak. jak nakazują 
przepisy i prawa. A swoją 
drogą problem gospodarstw 
zaniedbanycb czeka na roz­
wiązanie_ .. " E. WISZ , ",-' 

Komentarz Oldboy'a 
Po raz plerwKy od dłużuego 

czasu seria sukc_ów ll-l4i;owej 
Stali Rzeszów ~epchnęła na dru­
gi plan wnystko co ilę dzieje 
w naszym piłkarstwie. I przyz­
uaJm y w pros' - tita..rt rzeszo­
wian do tegoIOC7d1YCh mist..r7A>1:tc,w 
przeszedł w!J;z,elkJe oezeklwatlia . 
lniJi. na przekór licznym Ul­
&tr'Z.eze.11iom w rodzaJu - "nie 
Pu,z, bo zapesz;ysz" - trzc ba jO­
bie wyrażnie powle,dzieć, że Je­
denastka z Obrońców stalw,ra­
du mierzy wys<>.ko. 

Czy należy to potraktować Ja­
kil nl~pfOdz!a.nkę, cOŚ nie<>czeki­
wanl'.go, zaskal<ującego - bo tak 
tWleIdzą niektórzy? I tak.! nie. 
'l'a.!<., p<>nJ",waż odejście dwóch za­
wodników - Krementowsklego l 
Swl~rka do UnJl Oświęcim, da­
lej. kontu~a .MySliwc<&yka I <Ilu 
ga ab,encja Kwiatkowskiego. te 
ok oIiClUlo5c I w pie.rwszeJ chwili 
zapOWiadały osłabi.,.,le " ... połu. 
Na s""z<:kie to były tylko pozo­
ry. Zrun.ąd. /Uubu tym razem 
znaJa>;ł pl>łnowa.rtOOciowych za­
itę.pcÓW, którzy w sumie prze.wyt 
lzają walOry wymienionej 
czwórki nleobec.nych. Na wyso­
kości zadania otanął prze.de W3'J:y­
stkim SzaJacha. obe-jmując klllC'OO 
wą pozycję środkowego Obrońcy, 
nu1ępnle. w linU I>Gmocy żywio­
łowy. w porównaniu ze Jrtatycz.­
nie grającym, choć '" p_noścl'l 
bardziej dokła:dnym, Krementow 
,kJ.m - lanla.if.; wreo!tZele no .... o 
~a.żowany d,o ataku duet 

Z wy$!awy fran<:1t3kiego 
ry.s1C!'lku i tkaninll w Mu­
zeum Narodowvm 'W War­
szawie. 

Na Z<ljęclu: "Miria" PieT 
re Bcmna.rcta (1867-1947), 
ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego Sztuki WspóŁczu­
nej wPaTlIżu. 

Cholewa - Krupa - ci u.wod­
nicy ba,rdzo dobrze lUupelnill 
zesp6ł. l nie ułeca wątplIwOoŚcI, 
że sporą Ich za'iłu,'I ' jeat to, 
Iż Stal .tara się lUĆ lnaC<l:ej. 
bard"iej nowocześnie, bardziej 
skutecznie. 

Udana jest równlri: zmJlUla Da 
st:.nowisku trenera. Jan Wi8n.iew 
oki, w latach plęćd"leal'ltych re­
prezentacyjny napastnik druży­
ny na:wdowej, odmiennie układa 
=lożenla taktyc.z.ne dla ze~p(}łu 

niż jel:0 p <>pne<l.nil<, wyraż.nie 
forsuje "y1 ofNlSYwny, I ja.kkod.­
wieJ< uzyskane dotychczu e-fe.k.ty 
dal .. kle 1'1 je ... cze od zaml~o­
nych - jCd"akowoi pOItęp Jc.t 
widoczny. 

Czy to O2IIlacz.a., że stal z me­
czu na mee>: będzie lepsza? Są­
dzę,u ta.Ir. dobrze k> je.s~ :nie 
jest. Wahania formy." bardz.o 
m<>żliwe I na to trzeba II~ pray­
liotowac. Zwra.cam uW&Cę, te do­
t ychc0za60 we zwycięstwa w :Ład­

nym pmypadku nie '" jaddmi pu 
IDem błyskotliWych sukc ... ów. 
Dwa apotkanla. oba a przeociwnl­
kaml raczej ll.a.bssyml, przynIo­
liIy nam zwyc.ięKwa w mom.....:le. 
kledy do końca brakowało 1201 
lekund. Te szczęśliwe końcówki 
mi:IQo wszystko wiJ<azuj'l na 11<'­
wien wlpółUdzlał fortuny, któ­
ra tym r'lZem uSon1ec:hn~la al, do 
rz~zow~. 

W nled:zle1ę lntMe.uJ~ IIPOt­
ka.nJe z Unl'l R&clb6rz, lo tli cl.ru­
żyn", kt6ra nigdy jeazc.r.e nie 
prz"",,rala w Rz"""",wie I która 
uw.",e POZOltaWI.a1a po lobie jak 
najlepsze wrażenie~ Przypomlllleć 
trzeba ch<>ćby ""tat-
nie apotka.nie apnud 
roku: bezust.anne a.taad It.aJ.OW­
ców Da bramkę Bla.l1<a, k&pihlnl\ 
gr~ obronn'l Mlehall&kle&,o, ~o 
d.obr,,_tawę całej cLrużyny l w 
rezultacie niCU'orzsb'zy,nlęty re­
zuuat we.o m ..... u. Cie.ka'we, 
jaJk tri Un.1a IIStawl awoj" grę w 
nleds1eolnym pojeodynku. :teby tak 
!.ren"", WUnlewakl wiedlZIał o tym 
d:LIoIlaJ połowa :ranartwień byłaby 
poza nim. To III jecJ.n.a,IJ: taJem­
niee "'a_8 pi!.nle aLrzed:OiUe l dla 
tego nie p~taJe nun nic ln­
neJ:o. j&k oczeklwa~ te l"&eS'ZOWla 
nie ZlI4;raj" dobro&e, że b~dll sLro­
n'l a·tak ujllc", nad.a.j1\C1I ton ca­
łemu meczowi. 

Podobny pnebie, 101)O'tk1linłe ,..­
powiada 11'1 r6wniŃ "" Mielcu, 
gdrde ~j""owa stad mnieny 11'1 
z posnańllk.im Lechem. st~a 
jest tutaj wyooka. GraJII między 
lob'l drużyny. które Jw. na lur­
oie zrlążyły ponl~ć sniloCZJle ,tra­
ty. W tej lytUa.cJ! pl1l'>kty będll 
miały podwójnl\ wa,rtojĆ,. Octoy­
wiście, lUe dopua.czamy myślI, 
&oby Mielec pneval. POdobnlA 

l"dz.I zespÓl plłkany' l to, ni .. 
ote-ty. wprowadza naatrój ne.J.tWo­
woścl. wyraźnie ode"uwaln,. ju 
bca.pośreodnlo po ml>C2U we Wro­
cławiu. Obawiać się tego trzeba 
Więcej niż ""mych p1łJ<any • 
p ozn.:ul la. 

W moim p~onanJu stal 
Mle-lec w formie ze Sład.IOOlC 
Ollmpijskleg>o jest je<lnad< zdecy­
dowanym fa.worytean. CMU wili­
cej J>Od<>u>iecznych trenera Su.a­
czyk.a ła,pie dobr'l form~. 

Do Myslaka., Ople.łkl, KrMa. 
Budk.a i ~yloka, a więc tych" 
kH.rzy od poozą~ ,...aJą na dob 
rym pozl<nnie, dołączył oata4lDio 
HaręŻiak. Gazda, ceęł­
cłowo KJesz.cz, Cz.udo I porE06t.a11. 
T rz.e.ba teraz aby drużyna jen­
c... mtMloliywnlej pra<:owala JlA 
treningaCh, trzella., aby zaufała 
IWoim moźliwośol.om I dala tema 
przekonywający wYTU jui 11' 
najbliższym spotkaniu'. 

l e.zcze kilka »łów o IW....,. .. 
Wyrażając przed tygC>dnlem p.rze 
konanie o dużych moili woś(aaC.b 
pllkarzy MZKS w APotkanla.ch .. 
1'oI.onl'l, il>rz}'"llIla.m. w =,..,.".,ym 
lIItopniu opieora.leon olę na dObcrydi 
chęciach, w mnle!s.zym Jlatom1ań 
na '" bowlązują<: ym uklad1z.le 111. 
Okazało "ię raz jes""",,", Ut D& 
bói.sku licaą się jedluldr. umiflJęt­
n .. oki, a te były po aUoIlie d.Zu-
żyny bydCOOIkiej. • 

W nl"dz.ielę Kroeno wyjecbUa 
do Oliwk. Ta.mtejszyPIaM, Jak 
s.lę wydaje, nie "marll>Ował dm,. 
l po przejkk>wym kryzy&ie :IDÓW 
zlLA>la7.ł oię na dobreoJ d.rodae. 
Trener Skromny uporządkował 
~u.nkl w drużynie ~ na ~ó& 
nie brakuje w niej nJkoso Ipoł­
ród dOŚwla.dc>zonycb uwodntków. 
Kl'Oośnianie stlllllą więc pnzed Lrad 
nym zadaniem I wyw~. re­
misu byłoby tcb dużym .w..c.. 
SeuL . 

L1gla ~a IY'Ple ~ 
ckGiaalk&ml. Porałlka Ud ...... po pre 
otu Z8A1zok:owala cały larMł ....... 
Dziś IKS Ifra z.alecły m ...... "" R:ze 
nowi e (~tek telo Ipot.kMLIa 
god%. 1l>.30 l na.Iaźy ~Iwa~ P 
rezerwa rzeazowaklej Stall IU~ 
zechoe być lOrsza od mlNeddej. 
ND.d .plll<.aru.ml II Jarosławla CN 
ma<llz'l .tę ciężkie chmury. 

W JlI6dzlelę mów na ple1"Wlą 
pl ...... wyhiJa s.lę mecz "" .1-,-," 
wiu. tym ra"eIl) z Ruovl~ W 
o,ólo nie jut W}'Ikiuc.zona, *­
trzecia Ie-na spoQlmń "" Jld:ze ~ 
lowfIJ wyrówna UMIl _e ... 
C'lołówee, tym bardz.lej te StaIooo 
wa W .. la ma c.lę2llf.1 wyjazo.,.. 
m I>C.II d o S t.aH Ib R:ze,uów. 'I'aII: 
więc nieoc-zeklwa.nle wtOll-. 
l'11DCla 4oItaa'cSa l1AIIl _ocJl _ 
kt6re, pr_dę mów1lte. nie ~ 
dI&O ~. OLDBQY 

',. 

.~:~: ~"-StaloWO,wO'lskJ ~djje,t:: 
przewodzi najlep szym stlzelcom 

DotyChczasowego lidera na liście wyborowyc!i .trz:e1~ 
nikt nie prześcignął. Jedna bramka wystarczyła mu do 
utrzymania pierwszej pozycji. KonkUrenci: - Chm1elowb 
~ Olejarski. nie wzbogacili swego dorobku bramkoweio, a CQ 
ważniejsze. zostali zdystanoowanJ. przez Dymowskiego IL 
Tak więc na czele najlepszych strzelców znajduj, się obeo­
nie dwaj zawodnicy Stali Stalowa Wola. 

11 - Bandasiewicz 
10 - Dymowski II 

9 - Chmielowicz. Olejarski 
7 - Sekulski. Cupial. M. Komurkiewicz. :[ł~ 
6 - Krajewski (Pol.) Burdzy 
5·- Szczerba. Kołodziej II. Grabowsld. 

Na pozostałych miejscach nie zaszły większe zmiany. 
Warto jeszcze zaznaczyć, że na listę strzelców wpisała się. 
jak dotąd, rekordowa liczba zawodnikÓw bo a.t 97. Zdobyli 
oni łącznie 260 bramek, co daje wysoką przeclętną bramek 
na l mecz - 3,5 • .... ~.~ .................................................................... . 

, CQC:O c:: :0::1 :0:1:: :c :I:C : o 

Wojciech Pomykała 

BAZA 
re: ę: oc:::::: l: :::i: '0::1::1:: :c 

Proponuję. by usiadł pan przy stoliku i położył ga.­
zetę rmłożoną po swojej prawej stronie. 

- Zaraz to t:czynię - odparł Sarnicki. 
Po wyjściu z ho.telu zauważył swoim doświadczo­

nym okiem. że jest śledzony. Udając. że nie zwra­
ca na to uwagi. poszedł do .kios·ku dworcowego. kupli 
.. Ilustrowany Kurier Codzienny" i zastosował się do 
instrukcji. 

Za chwilę siedział już w kawiarni bacznie obser­
wując wszyst,kich dokoła. Próbował odgadnąć, do ko­
go należy głos, który słyszał w słuchawce telefonicz­
nej, Ta zagadka nie należała do najłatwiejszych 
W pewnym momencie próg kawiarni przekroczył jakiś 
mężczyzna, bacznie rozglądając się dokoła. Prze~ 
chwilę Samicki i ·nowo przybyły mierzyli się spoj­
rzeniami. 

- Lat musI mieć - notował w pamięci Sarnicki -
około czterdziestu. Wzrost średni. o'koło 165 centyme­
trów. twarz owalna, włosy ciemnoblond. Oczy raczej 
szare. Cechy charakterystyczne? A tak. tak, jest jed­
na cecha charakterystyczna. Blizna niżej not;a na le­
wym pOliczh .. !. 
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Nowo przybyły też dokładnie taksował SarnickIego. 
W kilka chwil pokem siedział już obok niego i roz­
mowa potoczyła się gła<lko. 

- Bardzo m1 miło, że zdecydował się pan przybyĆ 
do Gdańska. 

_ Zdecydowałem się - odparł Sarnicki - natych­
miast. ale miałem pewne trudności. Trzeba przyznać, 
że pano.wie działają bardzo sprawnie i od mojej roz­
mowy w Warszawie do otrzymania listu minęły za­
ledwie dwa tygodnie. 

- Z pańskim słów można sądzić. że uważa pan, li 
nasza współpraca dobrze się zaczęła. 

- Naturalnie. 
W tym miejscu do stolika podeszła kelnerka, pyta.. 

jąc się CO ma podać. Sąsiad Sarnickiego zamÓW'il dwie 
kawy I po kieliszku wina. 

- Czy może wódki - spytał. 
- Wolę wino. 
- To bardzo doorze się składa. bo ja też. 
przez chwilę prowad2lLli tę nic nie znaczącą rozmo­

wę wzajemnie się obserwując. Widać było, że sobie 
jeszcze nie dowierzają i je<len drugiego stara się son­
dować. W. trakcie rozmowy w pewnym momencie 
SarnickJ zmienił temat. 

- Chciałem stwierozić. że cały czas byłem śledzo­
ny. Czy czasem nie czynią tego mOi dawni przyjaciele. 

Nie ma obaw ---: stwierdził sąsiad Samickiego. 
- Kazałem na wszelki wypadek chronić pana na­

szym ludziom. Ale na marginesie muszę stwierdzić, że 
bardzo mi się podoba pańska ostrożność i podzielam 

• pańskie zdanIe. Że istnieją niebezpieczeństwa. z któ­
rymi należy się liczyć. Proponuję więc zmianę lokalu, 
abyśmy mogli swobodnie porozmawiać. 

Osobnik. który przed chwilą rozmawiał z Samic­
,kim. szedł pierwszy. Za nim kilka kroków szedł do­
piero Sarnicki. Stopniowo mijali główne ulice miasta 
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·1 udając się na jego peryferie. Po drugiej stronieullcy 
podążał ... anioł stróż". Dopiero po kilh.-unastu minu­
tach weszli do m&n.eńkiej knajpki. a przez nią do bocz­
nego pokoiku. Na stół wjechał obiad i butelka ~ina. 
Teraz mogli rozmiawiać bez żadnego sk:rępowarua. _ 

- Jak się żyje - panie Sarniclci? 
_ Muszę przyznać, że nie najlepiej. ale - dodal 

może i dla mnie gwiazdka Z8ŚwiecL 
Przez dłuższy czas obaj panowie prowadziH nic nle 

2:naczącą rozmowę. potem dopiero zaczęli mówić, 
o przyszłej współ1pracy.Wreszcie osobnik: przedsta­
wiający się jakO Wollenberg powie<lzlał: 

_ Panie Sarnic'ki. propozycje współpracy z nami 
IPI'zyjmujemy. Biorąc pod uwagę pańskie kontakty, 
chcemy. żeby pan już obecnie udzielił nam niec.o !?­
formacji. zwłaszcza dotyczących przemysłu zbrOJenIO­
wego. Potrzebujemy szczegółów. dotyczących zakładów 
pirotechnicznych w Rembertowie. fabryki broni 
w Starachowicach i 5"kariysku. wytwórni prochu 
w Pionkach. Przepraszam za szczerość. ale wiem prze­
cież że mam do czynienia z byłym oficerem wywiadu. 

_. Owszem. już obecnie .wie~ trochę na ten temat 
i gotów jestem .panom mOJą WIedzę przekazać, 

- Bardzo dobrze. 
Osobnik, który przyszedł z Sarnickim. wyjął n~! 
szczegółowo notował. Obok spraw związanych 

z przemysłem zbrojeniowym, Sarnicki poinformował 
szczegółowo o obsadzie personalnej poszczegÓlnych 
ekspozytur II Oddziału Sz:ta'bu Generalnego. organów 
kontrwywiadu w Krakowie i Toru·niu. Zaofiarował 
swoje usługi na przyszłOOć. Na zakończenie rozmowy 
zostal zaWiadomiony. że musi poczekać dwa dni, a po­
tem zootanie nawiązany z nim kontakt. W tym czasie 
powinien przeprowadziĆ się do hotelu .. Monopol" przy 
ulicy Hundegasse 16/17 nr. teleionu 231-38. W tym 
nowym miejscu ma się zameldować pod nazwiskiem 
Jana Zakrzewskiego. (cdn) 



W.MYSL istnle'ących za 
ną<lz.eń, .. w !każdym 
prezydium madą być 
stale godzi-ny urzędo­
wania, tablice infor­

macyjne. ławec7Jk.i dla intere­
samów". Chodzi po prootu o 
stworzenie najbardziej sprzy­
jających warunków dla pe­
tentów. A nie tak jak sJ~ je­
szcze zdarza - o czym rów­
nież wspomniał premier 
.,że nawet w drobnych spr·a­
wach, wymagających mi'ko­
mego zachodu, zalJ.iedbania 
wlokły się latami", 

Alfreda Horkego tnnego lu­
kum. Prezydium lVIRN w Kań 
=dze chcąc pójść ob. DuraI­
&kiemu na ręk~, postanowi:ło 
przydzielić Horkemu mieszka­
nie, o czym z05tał on zawia­
domiony 23. II. 1960 r. nastę­
pującym pismem: 

"Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Kańczudze za­
wiadamia, że na sesji MRN 
w dniu 19.II.60 r. przydzielono 
obywatelowi mieszkanie przy 
uL Węgierskiej w budynku 
zamieszkałym przez ob. Anto­
niego SiIkorę. Nadmienia się, 

konieczności posiadania kan­
celarii drogomistrza. Głów­
nym celem ob. SJarory, o czym 
wiedzą wszyscy, jest chęć ku­
pnaowej działki na własność. 
Nawiasem mówiąc, żona ob. 
Sikory -jest s.padkobierczynią 
pewnej realności w Przew<>r­
skti. Drogomistrz tym bardziej 
nie chce dQpuścić do zajęcia 
miesZikani·a przez A. Horkego 
gd.yż dowiedział się, że te'1 
złOŻył prośbę o k.upno tej 
nieruchomości. 

N ie będziemy lVZIStrzygali 
komu bardziej jest potrzebna 

W biurokratycznym kontredansie 

zapewniall, ł.e w krOtkim cza­
sie spr8lWa wynagrodzen1a zo... 
~ie załatwiona. 
Wyczekując ·daNmcie,- pis­

mem z 5.III.l959 r. zwróciłem 
się do minis"ters<bwa. na co 
znów otrzymałem pismo z 
WZDP w RzesZ'OW:ie (z don. 20. 
VI. 1959 r. Nr 1I-32/58/59) z 
zawiadomieniem, że po Uilys­
kaniu kredytów nastąpi pnę­
słanie od5zkodowania. 

I znów pisałem do Warsza­
wy, do Polskiego Radia w 
Warszawie. Otrzym~em kolej 
ne pismo z WZDP w Rzeszo­
wie z dnia 11. II. 1961 r., że 
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w glinickiei rafinerii 
Na podst8lWlie dokumentacji opracowanej przez Cen­

tralne Laboratorium Przemysłu Naftowego w Krako­
wie, ekipa ,,Naftobudowy" wykonała w gUnicklej Ra­
finerii Nafty nową instalację półtechniczną. Uzyskiwa6 
się w niej będzie kerylobenzen, metodą rafinacji chro­
matograficznej nafty KB. Należy wyjaśnić, że kerylo­
benzen jest poszukiwanym surowCem do produkcji 
środków piorących. 

Instalację tę uruchomi si~ JIIi w przyszłym. mlesllł­
C\L Doświadczenia zdobyte w czasie pracy urządzenia, 
wykorzysta się w trakcie budowy w glinJ.ckim zakła­
dzie aparatury technicznej o poważnej zdolności W7-
twórczej oraz !io udo*onalen1a procesu technologicz­
nego. Cm) I 

odszkodowanie otrzymam. By­
łem tego pewny, gdyż przed­
tem przybyła z WZDP komi­
sja rzecz<YLna~6w i ~ier­
dziła 5łusznOlŚĆ moich rosz­
czeń. 

------------------------------------------------------------------~ J~ ~c~ą, ~IMą o 
Nie wiemy czy j'UŻ we że uprzednIo tu't. Prezydium 

WS'Zystkich prezydiaCh spo- uzgodni. termin przeprowa­
rządzono od!powiechue tablice dzenia się, aby nie podenwać 
informacyjne i czy są posta- pnepisu pr8lWnego". 
wlone ławeczki, ale wiemy, że De<:yzja nabiera "mocy u­
jest jeszcze wiele spraw zała- rzędowej" przeszło dwa lata. 
twianych źle lub nie załatwia Dzieje się tak dlatego, że w 
nyclJ. wcale, zalegających Kańczudze przy ul. Węgier­
biurka całymi latami. Z ta'q ski ej 25, dom i działkę z dwo­
właśnie SprffiVą moono zagma ma budynkami gospodarczymi 
twaną zwrócił się do redakCji (mienie ,pożydowskie) zamiesz­
Jan Du-ralskl z KańC'ZUgi kuje drogomistrz ob. AiJ1 ton i 
(pow. PrzeworSlk). Sikora. Zajmuje pięć pomle-

Ma on własny domek mie- szczeń, trzy po1roje i dwie ku­
szkaIny, w którym od ja'kie- chnie. Dwa pokoje i kuchiJ1ię 
goś czasu wraz z rodziną ;w.- wY'korzystuje na swoje pry­
mieszlkuje repatriant. Sam zaś wa.tne mi~nie, w jed­
DuraJski mies1!ka z żoną w nym zaś pokoju i kuchni urzą 
klitce przerobionej ze stajni. dził .. biUJrO". Dopóki Frez 
Jak wygląda takie mlesz:k-a- l\TRN w Kańczu.dze nie inte­
nie nietnvdno sobie wyobra- resowalo się domem przy uI. 
z1ć_ Warunki są tym traglcz- Węgierskiej 25, ,,lokal bi'llIo­
niejsze, że żona Duralskiego wy" służył rodzinie Sikorów 
po kilkuletnim pobycie w szpi za zwykłą spiżarnię. Z chwilą 
talu dla nerwowo chorych po- gidy zainteresowano się wpro­
wróciła obecnie do domu i wadzeniem na Węgierslką 25 
wymaga szczególnej opieki l lokatorów, ob. Sikora z mlej­
spokoju, czego absolu'tllie nie sca "zagoopodarował" pokój, 
może mieć w ciaSiJ1e<j komÓT- ustawiając tam własne krze­
ce. Wynikła więc konieczność I sła, st6ł i~. 
wyszulkania dla repatrianta Sbworzył wszelkie pozory 

,. -Wulkan wdzięcznl!ści 

k Uczestniczylem niedawno to 
ewnej rozmowie na temat 

acy. są ludzie: dobrzy cZ'y źli? 
Więkswsć utrzYmywała,. _ ~ą 
ludzie są właśnie- -et. -l nfe-. 
wdzięczni. Absolutńie nie 
zgadzam się z taką tezą, gdyż. 
uważam, że nie wytrzymuje 
ona krytyki. Lektura gazet 
codziennych przekonuje mnie. 
że ludzie są właśnie bardzo 
dobrzy i. wdzięczni. Oto co 
ostatnio wyczytałem w pra­
sie w rubrykach .. Ogloszenia 
drobne" i "Podziękowania". 
Cytuję: Krystyna Kadzielnic­
ka. zamieszkała we wsi Wa­
zelina Wielka, składa serde­
czne podZiękowanie wybltne­
mu specjaliści.e chirurgii, dr 
Slawomirowi Łasemu, za do­
konanie skomplikowanej ope­
racji nagniotka na wielkim 
palcu u nogi oraz za niezwy­
kle uprzejmą i troskliwą opie­
kę w czasie choroby persone­
lowi pielęgniarskiemu". 

Albo inne ogłoszenie. 
W rubryce "Podziękowania" 

spotykamy też bardzo dużo 
dowodów wdzięczności dla 
naszych stomatologów. Oto 
treść jednego z tego rodzaju 
ogloszeń: "Za wybaWienie 
mnie od cierpień z powodu 
bólu trzeciego zęba trzono­
wego, skladam serdeczne dzię­
ki dr Kalasantemu Mordow­
skiemu, który za jedyne 100 
zl, ująwszy w kleszcze cho­
rego zęba - wyrwał go, tyl­
ko nieznacznie uszkadzajqc 

A ileź serca okazał mi je­
den szewc, który przybił mi 
zelówki do butów, żądając za 
,t2- )?ą • ..et. pzięJa _ st~ranności 
s~wcar c1iOdeę~zW wygod­
nie w butach. 

Wszystkim swoim szczęścf.o­
dawcom pragnqłbym dziś go­
rąco podziękować za pośred­
nictwem gazety. Ale kiedy 
już mowa o wdzięczności my­
Ślę- sobie, że mnie ona po­
wi'T/-na spotkać. 

Jak by to pięknie byla, gdy 
by ci. których ten felieton do­
tyczy, przysłali do redakcji 
króciutkie ogloszonko, z wy­
razami czci i miłości dla au­
tora za to, że przecież bqdź 
co bądź wsławiłem ich tro-· 
chę. Choćby takiej treści: 
Obywatelowi Redaktorowi za 
napisanie felietonu, zawiera­
jącego słowa uznania dla na­
szej ciężkiej pracy oraz przy­
chylną ocenę naszego dobre­
go wychowania l nieskazitel­
nych cnót obywatelskich 
skladamy uniżone ukłonV i 
gotowość wyświadczenia wszel 
kich dobroci (tu następowało 
by 20 podpisów). 

To, że felieton. napłsalem z 
dziennikarskiego obowiązku 
i_ że redakcja mł za niego 
zaplaci, jak zwykle przy ta­
kich okazjach, nie powinno 
mi się liczyć! 

A więc z utęsknieniem cze­
kam na pochwaly. 

JAN SKROMNICKI 

szczękę dłutem. Stanislaw Bu- .............. _ ......... .. 
cak, wieś Potworki Male". 

Jak tu nie uwierzyć we 
wdzięczność ludzką. To nie 
tylko zwykła wdzięczność, ale 
prawdziwy wulkan wdzięcz­
ności. Czytam te ogloszenia i 
doznaję uczucia skrUChy czu­
ję się niewdzięcznikie~. Bo 
przecież ostatnio dozna lem 
tyle dobrego od różnych osób 
i władz. 

Ostatnio np. fryzjer pod­
strzygł mnie nie szaTl'iącą 
maszynką i nie obciął skóry 
na ciemieniu, przez co zyska­
lem na przystojności i po­

wabie. 
Bufetowa z restauracji' Lu­

dowej przy ul. Grunwa_ldz­
kie; w Rzeszowie , bez szemra 
nia podała mi duże' piwo za 
jedyne 2_10 zł i pozwoWa go 
spokojnie wypić. Wielką· 
uprzejmość wyświadcza m. in.. 
kino ,,zorza" i kolej, z któ­
rych korzystam bez przeszkód 
po wyku.pi-eniu biletów, bu­
dzących w dodatku stala tro­
skę personelu o ich aktual­
ność i 'Ważność. 

realność. czy repatriantOWi 
H<>rkemu czy ob. Sikorze. Nie 
możemy tylko zgodzić się na 
pozostawienie dwu iw miesz­
kalnych na bezsensowne biu­
ro drogomistrza, o którym ni­
gdy przedtem nie było mo­
wy. Ni:kt z Prez. MRN w Kań 
czudze tych d,wu izb mieszlkal 
nych na biura drogomistrza 
nie wynajmował. Drogomistrz 
Sikora. aci REDP w J8.r()Sła­
wiu za zajiJ1lOwanie tego lo­
kalu nikiO'Inu do dnia dzisiej­
szego nic nie płacHi 
JeśH drogomistrz ma na 

przechowaniu jakieś łopaty, 
'kilofy czy u;brania robocze, 
może je z powodzeniem trzy­
mać w komórce. O istnieniu 
Jakichś biur drogomistrzów 
jak dotąd nic nie wiemy. Sły­
szeliśmy natomiast, że w 0-
mawianej sprawie wierało 
się wie-Ie różnych korru.sji z 
powiatu, a nawet zwOjewódz 
twa, ale, jak dotąd, sprawa nie 
malazła romądnego rozwiąza­
nia. Szkoda. 

Biurokra.tyczny kon'tredaru 
trwa nie tylko w KańC7JUdze. 
PrZe<:z)"tajmy nadesłany d~ 
re<la3ro:il lisst ob. vana Bara z 
OIechowiec (pow. Sanok). 

.. W roku 1946 Pow. Zarzą<:l 
Drogowy w SaiJ1.dku budował 
nowy odcinek drogi w Ole­
chowcach. Budowa.na droga 
przechodzfut przez mój ogród. 
gdzie w~ wydęto 26 
sztulk: doroołyC!h 7<1rzew owo­
COWYCh. Do -roku 1957 czeka­
łem cieIlPlilwie na zała1lw:ieni€ 
moIch l'05zczeń. Nie atalkowa­
ł~ natarczywie, jedYnie pro­
siłem o załaitwienie mojej 
spT8iwy. Aż w 1958 r. wyczer­
pała się moja cieIlP1iWQŚć, więc 
2JWróciaem się o przys,piesze­
nie jej załatwien.ia. Tym ra­
zem miałem pewność, że spra 
wę moją zała·twi Woj. Zarząd 
Dróg PuIblicznych w Rzeszo­
wie. Ponieważ zg:lnęły akt.a w 
lipcu 1958 r., inżynier Z. Ka­
sza spisał iPOIlowny protokół o 
zajęciu niea-u'ChomoścL W 
dniach 12ma.ja i 17 czerwca 
tego roku byłem OiSooiście .w 
WZDP w Rzeszowie u radcy 
prawnego i dyrektora Wy­
dzia.łu., którzy salennie mIlie 

;/1/0/110/1/0/1/0/1/0/1/0/1/0/1/0/1/./1-

z 0Ik.a.zJl &w1atawewo Dmla 
Tea·tru I l"02Ip<)CQ:ęcia wlOOl_­
neJ dzl.ałalnoOOcl Klubu Wy­
brzeża "Zak" w Gdańsku w 
osta1mieh dniach 2lOl'ganJ:zowa­
no w k1uble IIJ)OłiklLD..le II: ak­
toram.ł temu .. Wl"brzete". Na 
za.prosze<nle kie.rownł-etw-a k-lu­
bu pnybyła równlell: :mulua 
.. lctol'ka "War.sllarwy Lucyna 
Wlnnlclta I reżyser f.llm6w 
doknment3lb1YCh Ludwik Pu-o 
akl. 

Na ł!ldJęcłu: L~ W!n.nle.. 
ką I Ludwil<a Pe<rSkie~o wita 
kierownik k'lubu "Za,k" .... 
ĄI1~eJ ~y,bllobld. ~ .............. 

dużym stopniu niezdolnośd do 
pracy, dlatego na tym odszko­
dowaniu tak bardzo mi za1e­
ży. Tymczasem minęło 16 lat 
i nie 7JClołałean, jak dotąd, ni-
czego zała<bwić", _ 
Rzeczywiście trzeba mieć 

dużo siły 1 cierpliwości. aże­
by się 2lCiobyć na tak długie 
czekaatie. ChodrLiło prze<:ież o 
załatwienie zupełnie nieskom­
p.likowanej sprawy. Wycięto 
owooowe drzewa i :zgod!nie z 
istniejącym! przepisami trze­
ba bYło zapłacić odszlrodowa­
nie. Sprawa prosta, l8lSIla l 
be2l<!porna. Wraz z wyjazdem 
Da miejsce jednemu uTZędni­
kowi mogWJy zadąć najwyżej 
kilka dni. 

TymC'zaBem cJągnJe się ona 
l-atami, komisje wydają decy­
zje. urzędnicy jeżdżą, marnu­
ją papier na pisanie listów do 
petenta. G<lyby przeliczyć stta 
cone godziny, pieniądze wy­
dane na delegacje i znaczki 
pocztowe, Okazałoby się, że 
WZDP w Rzeszowie jest po­
sJad·~em rzadltiego rekordu 
niedołęs-tlwa. 

EDWARD WALAWSKI 

PRACOWNICY 

• 

Patry*<l mo-; 
da wiosenna: 
dwie wersje 
płaszcza. nie­
przemakalne­
go z jedwabht 
w cza.rne (m0-
delka po !.ewej) 
igranntowe 
(modelka. po 
prawej) =1'110 
Czapeczki i pa­
raroIJd % tego 
samego mat~­

riaLu.., rD 

POSZUKIWANI 

INzYNlEROW, TECHNlKOW I MAJSTROw BUDOWLA­
NYCH zamldni Miejskie Przedsiębiorstwó 'Reinontowó- Bu­
dowlBlt,ę w ' Rzeszowie uL Lwowska u.. ,]far.Qńkijprzyjęcia 
do omóWienia na miejsC\L . - K-599/1 

TECHNIKA NORMOWANIA ~atrudni natychmiast REJON 
EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH W SANOKU. 
Wymagane średnie wykształcenie techniczne drogowo-mo­
stowe d trzy lata praktyki. Warll,llki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. . K-593/3 

MleJsJta Sp~~ełnla Zaopa~ l ZbJ'łu 
w Skzyżowie 

OG~ASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na pogłębienie studni już istniejącej systemem ~cen1a 
oraz montaż hydroforu z instalacją wodną. 

Przetarg odbędzie się 15 kwietnia 1962 r, . W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 9pÓłdziel­
cze i prywatne. Termin składania ofert w: zalakowanych 
kopertach upływa dnia 12 kwietnia 1962 r. 

Informacji w w/w sprawie u,dziela )lIISZZ codziennie 
w godzinach od 10 do 12. , . K-~aJl 

OGLOSZENlA 

PODZIĘKOWANIA 

ORDYNATOROWI Oddziału We­
wnętrznego Szpitala WOjewódz­
Jdego w Rzeszowie dr T. KUR­
TYCE, zespołowi lekarzy: dr 
E. BOZYMOWSKlEMU, dr Z. 
KLUZOWX. dr J. BRUZGIELE­
WICZOWI oraz zespołowi p1elęg­
nlarsk1emu za troskliwą i bezin­
teresowną opiekę l pomoc lekar­
ską w chorobie w dowód wdzięcz 
noścl skladają podziękowanie -
Z. .l, WĘGLOWSCY-

PANU lekarzowi ANTONIEMU 
ZAROWI w Dom.aradzu za wy­
leezenle nogi aerde=e podz1~ 
kowanie akładA .JAN WNĘK. 

G-440fl 

WSZYSTKIM, - którzy wzięl1 u­
dzl.ał W pQgrzebie naszej najuko­
cllańszej żony. matkJ. 1 babci 
J"ANINY PODROUZEK serdeczne 
podziękowania al:liłada rodzina. 

G-44aI1 

LOKALE 

POKÓJ II: lru<:hlWi w centrum 
Szczecma zam1.enię na podobne 
lu-b garsonierę - tylko w no­
wym budownictwie. w lar06ła­
wiu. Zb' .)SZen!a krerować pod ai1-
resem: Helena Ablowa, Szczecin, 
Gorklego :n m. Z. Pg-542fl 

PRACA 

DROBNE 

GOSPOSIJf umodzlelllłll II: pole­
cen1aJn1 przyj.ml. lekar:&, Warun­
k! bardzo dobre. Adro: dr Ja­
nina Lewandowska" Wrocław. uL 
Lukaslewlcza 18. K-W1/1 

SPRZEDAZ 

WAPNO I gatunek - doatarcza 
.. Waplennllt". Kraków" PIJarska 
5 In. 8. K-594/3 

SPRZEDAM pUn!a dom II: sadem 
0,5 ha, W Tarnowie. Oferty ... 
.,Prasa" Kraków. wWna 2.. 

K-681" 

DOM z parcelłl w Korczy-n!e _ 
sprzed81Il. Informacje u KazJ.m1e­
r:za Blecharczyka w Krośnie, ul. 
Korczyńska 35a.. Pg-5ł1fl 

TANIO. sprzedam Irospodamwo 
rolne bl.poteezna wlaaność, LIJł­
townIe odpowiadam.. Adre.: Ka­
zmuen: Pętała. M1chalkowo. uJ.. 
Wiejska 116. poczta J"ugowlee, PO'<if 
WaŁbrzym. K-698/l' 

RÓZNE 

I'U'I'RA W!lZelk!ego rodzaju. naj­
nowsze fasony - wykonuje, pne 
rabia, :farbuje oraz czyści - Pra­
cownia Kutnlerska ,.IA>cyna", 
Kraków, ul. Długa .. Ceny po-
sezonowe.. K-5Gf4 

ZGUB'f' 

NESClOROWY Wła<1ysławowl u­
POTRZEBNA dochodząca pomoe legła zn!s3:zeniu ~tymacja u­
do dziecka 3-J.etnlego. RzeSzów, bezpleczen10wa seria P 4nOe wy-
uJ.. A:atell Krzywoń J/f1I5. dana przez Nadleśntcłwo wSIe-

G-M!.fl n!aw1e. Pg-"'fl 
-D-O-L-E-K-AR-Z-A--P-o-t-rz-e-b-n-a-za-.r-a-z j UNIEWAZNIA się !lg'Ubton'l kSlę­
samodzielna uc,"ciwa gosposia. ~eczl",: ubezpieczeniOWI! sena S 
Zgłoszenia: Wałbrzych. uL Chro- nr 369587 .WYdaną przez Zakłady 
brego-.l -m.. -S. -dr ---KajetanowIcz. Pnlemysl::a--Gwn.o.w:ego.- Dębica. 

X-598jJ. ~.~ 

SK.RZA'l' Al1recl WCUbłł ~ 
two dQjrzalośc1 w7dan. pnes 
Liceum. Pr~ HutulczeCo .. 
&taloweJ WoU. h~ 

ZAWISŁA JUZJ' rcul!O ~tJma-
- cję ubezpieczeniowłl ' aż A ..... 
WYdan.\ pnea Hutę aWowa Wo-
la. Pa-Nl/l 

WYCZAW8K1 J'_ lICUbU' twta­
dectwo lZkolne T Id..,. wydane 
przez Szkoł'l PodstawowłI - Bo- , 
JUetnłca. P"""/l' 

WRÓBLEWSKI J'.n·· zgubił ta­
bllczkę .rejestracyjn.tl m.otOO)'kla 
.. M1ńskN nr rej. RH 14'l'O wyd~ 
przez Wydział KornmUkaejl Prn. 
MRN - Rzeszów. Prl-Ht/l' 

SAROM-' Władysław J:gUbU łwia 
dectwo ukończeni. T Id..,. wy­
dane przez SzJtoą Pod.stawuwłl W 
Ropczycadl1. PW-MtIl 

KURA J"6zef "«UbU twiadeetwo 
ukończenia Szkoły Zawodowej 
przy WSK w Rzeszowle_ 

Pg-aGfl 

ZGUBIONO tabliCZkę re'~nleyJ­
IlłI RA-2II9O wydanłl J)rzez Wy.. 
dział KomunikacJi Pnz. MRN 'W' 
Przemyślu. Pg-MOfl 

WO.JNAROWICZ J"oanna zgubna 
legitymację nr 381 m Uceum ().. 
gólnokllztakllceco :. Rzeszowie. 

G-Ołfl 

GAZDA. Edward qabII ~_ 
two ukotlczenJa T kla.,. SZkoły 
PodstawoweJ 'W Grod.&IMa. pow. 
Strzytów. G-09fl 

PIETRASZEJt Natalia lWtJIb1ła 
(1owód osobisty nr KCIt m353 
wydal1J' przez KlI4 1rIO - Rze-
szów. G-4Gfl 

ruURO GGtOSlfN I RtK6\M 
WYOAWl'41CTWA ~~ 
RSW, PRA5A' NOWINY RlESIOW9K1E 
IU.ESl.0W, Ut .<;~UNWAl..OtlC'" ~ 

TE~F'ON 46'S'! 
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II,tiiWt;1 
lrna. W. Sle-

IKLUB ZMS "ISim"a" 
W!eozare!k t:a\DeClZlllY w pr.o­
gramie prelekc1a, Aalaly Ndem 
czyPklej pet; "My ~ dJzieł,a 
8Z'tukd," -
godz. 18 

ItMJłfiit~1 
J'a:k WIIIIkaxmo z dlaobłem W 
d awnyctl C!Z8saclI -
offi8r J' ózef Pi<lotrorwl:cz 
WD.K W. Qk:ro:e4. 
II p. - godz. 18 
Nerwice" - odczyt 

ar Jana Smoleńskiego -Dom 
K'I1~"\IIry WSK ul. D~brOlW­
slclego - eoaz. 20 

POLSKIE TOW.A.RZYSTWO 
' HISTORYCZN:E -dIr H. Kc­
cój "Stosume!k Pl'UIS do Porw­
stani B l1lstopaJd orw eeo - sa-
1J.,~.kwIIml ~I. Boct­
riiaZa ł - Pi:-l.'t 

APOLLO (ul. 3 Maj.a) -
Tamango panorama 
(~. ł./ 16) 
godz. 16, 18.10, 20.20 

GOPLAN A (Sta4'omdeśele)';"; 
PI~ć ~ 
(NRD I. 16) 
godz. 17, 19 

MEW A Cud. Dąbrows!C'1-ego) .... 
Na()mnle!9l.Y bu.ntoYmlok 
(USA l. U) 
godz. 17 

PRZODOWNIK _ (ul. Pstrow­
skiegO) -

W1nnoa 
(an.g. 1. 18) 

gocl:Z. 17, 18 
SWIT (ul. Langlewl.cza) ....; 

Przygody Tom" Sawyeni 
(USA l. 10) 
god.z. 17, 19 

WDK (ul. Okrzel) 
Czarci żleb 
(pol. 1.' 10) . 
gooz. ~.45, 18, 20.15 - . 

ZORZA Cul. 3 Maja) -
OiIowlek zza biUTka 
(wł. lo 16) 
godz. 15,30, 17.45,. 20 

n';~lłJ lji) 
. PROGRAM I 

Progrj;ni- ' drua': ' . 8;40, 15.05. 
WiadOmoścI: 5.00, 8.00, 7.00, 

8.00. 12.05,- 15.00, 17.00 20.00, 
23.00. 

9.00 Dla ,klasy IV "Na pla­
cu wielkiej budowy" słuch., 
10.00 Badacz tajników ma,t"'JCH, 
10.10 W 'kJCęgu mu~kd klasy­
cmnetl. H.OO Zwierciadło mla­
Bt-a , 11:50 Z cykl'l1: ROd-zlce a 
doziecko, 13.00 Dla klasy V, VI i 
VII aud. "ZIel'Olle ka<"bkl", 
14.00 Dw.a apow, "Trochę moc 
n,lej", I .Leniuch", 16.05 Aud. 
&ktu8l!na· Red, Spoleoz:ned, 18.20 
Pu-bllcYS;Y'ka ekonomiozna, 
19.20 Jesteśmy młodą gwa,rdoją, 
211.30 $plewa Mazowsze", 22.35 
Mu.z)llka ta'ne=na. 

PROGRAM n 
Program dnia: 6.43. 13.40 
Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 

12.05, 16.00. 21.00, 23.50. 
.S.50 ·Popu·hurma 1TlJUIZy,ka. sym­

ton·lcl7Jn.a. 9:30 Aud. dokumen­
tal ...... Hl,OO Z cY'klu: $plewacrny 
pieśni d'P"osenJkl, 10.30 KapLtu­
la'Oja tr<l®m. 'O>pC'Wiadanla, 1Il.4~ 
Nasze s;pra,wy c~zi€",ne. 13.25 
FaralOn - odIC. pow. B. Prusa, 
14.50 .Put>1kystY'ka międzyna.ro­
dov.'a, 15.30 Dla d'7llecl a\ld. z 
cy.ko\IU: $piewarny piosenki.: 
baVMrllY .nę pny m.uzyce, 
111;40 Ek<:momlc=y problem 
tygod>nla o: cyklu "J'I\J.tro na­
szych portów", 17.00 P.r,ze.bOoj e 
ta·ne:ozne, 18.35 Uniwersyte<t 
RadIowy, 22.40 M!Iędzynarodo­
w.y. Uniwel)Syte<t Rad-loWy. 23 .00 
MUlZY'k.a k.aimera1na, 23.17 Moulty 
ka 1linecz.na. .. ' 
ROZGł,OSNIA RZESZOWSKA 

. PR 
18:11S Koneert soHstów. 16.25 

Rzeszowska Kron'lka Ku4tu­
ral",a. 1~;45 Mu>zyka, 16.50 Wla­
dOjR3'ci ziem'l !1Z€!S1ZOwskie. , 

NuWINY'RZESZOWSKIE 

"CZŁOWIEK ZZA BIURKA"_ 

.. io CZramat społec'znv odozwte1'cledtajq.cy wvdal'zen{a cha­
rakterystyozne d!a ws.pólczesnych Wlocn.. Reżyseria.: Luigi 
Zampa, w rol.ach g!6umych: Jose Su.a.Tez, Marsim,o Serato, 
Ja.cquetine Susard. FUm wyświetlanIl jest 114 ekranie kina 
,,zorza". Ra.dzimll go oqejrzeć. 

llomunikacyjne " 
k orki" 

N,ienowe to stwierdzenie, 
że więks'zość nawierzchni rze 
szowskich ulic z powodze­
lIliem konkurować może z 
bieszczadzkimi wertepami. 
Takich arterii nie trzeba by­
najmniej sz,ukać na peryfe­
riach naszego miasta. Wy­
starczy zaglą,dnąć na poblis­
ką ul. Grottgera. Po ostat­
nich "wykopkach", z trudem 
pokonują ją mecha·nlczne po­
jazdy. Do wszelkiego rod za­
}u "naturalnych" nierównoś­
ci doszły jeszcze oblodzenia 
nawierzchni, których dotą<l 
nikt nie usunął. 

rastają przeszkody ... Bo u nas 
lloa ulicach panuje dziwna 
swoboda. Na ul. Zygmuntow­
skiej na przykład, tuż obok 
nowego gmachu RzPBM, u­
rządzono sobie pokaźny par­
king~ Wozy tarasują uli~ ... 
nie licząc się zupełnie z ist­
nieniem w tym właśnie mieJ­
scu przystanków MPK. 

Innym przykładem swoistej 
samowoli jest ulica Asnyka, 
opatrzona' zriakariIi zakazu­
jącymi parkowania pojazdów, 
Kierowcy wcale nie biorą· se~ 
rio tych zakazów. Zatrzy­
mują wozy gdzie komu .wy­
godniej. Je<lna z głównych o­
becnie arterii przelotowych 
ul. Asnyka, obS'tawiona z obu 

Zaczernie dnia dzisiej szego. I 
o swoich, "gospodarskich" 

sprawach ra,dzili 26 bm. mie­
szkańcy aktywnej miejsco­
wości Zaczernie. Z Toku na 
rok, niemal Z miesiąca na 
miesiąc, zmienia się oblicze 
wsi, która obecnie ściśle zwlą 
za na jest z Rzeszowem. Gro­
mada posia<la sporą grupę 
"zagorzałych" zaczernian, 
którzy inspirują i organizują 
nowe życie w zapomnianej 
niegdyś miejscowości. 

Na Zebraniu Gromadzkiego 
Komitetu Frontu Je<lności 
Narodu przybyli przedstawi­
ciele Prezydium PRN, MRN 
oraz MPK. W sali Wiejskiego 
Domu Kultury zebrało się 0-

Popieramy 
-. proponujemy 

w związku z felietonem pt. 
"Gadaj - zdrów?", rozma­
wialiśmy z kilkoma czytelni­
kami. Popierają on! zawarte 
w nim postulaty oraz dorzu­
cają kilka propozycji, z któ­
rych jedna zasługuje na 
szczególną uwagę. Nie tylko 
potrzebne są bary kawowe 
zamiast knajp. Należałoby 
pomyśleć o zaprojektowaniu 
dużego klubu dla wszystkich. 
Większość mieszkańców Rze­
szowa' po pracy ma niewiel­
ki wybór: kino, od czasu do 
czasu teatr, kawiarnia... Ist­
alleją co prawda zamknięte 
lokale klubowe dla pracow­
ników niektórych związków 
zawodowych, młodzieży, spor 
towców ltd. Znakomita więk­
szość mieszkańców nie ma do 
nich wstępu. Klub dla wszyst 
kich, w którym nie tylko mo­
żna by wypić kawę, jest jak 
najbardziej potrzebny. Może 
projektowany Klub Między­
narodowej Prasy i Książki 
r07!Wiąże częściowo problemy 
efektywnego wykorzystania 
wo1nego czasu. 

koło 400 mieszkańców Za- stwo wyraziło zgodę na pod~ 
czernia i Rudnej Małej. Mó- niesienie świadczeń na fun~ 
wiono o realizacji programu dusz gromadzki z 4 do 6 
pracy Frontu Jedności Naro- proc. Pieniądze zostaną prze~ 
du w ubiegłym roku. znaczone na wyasfaltowanie 

Do niedawna W Zaczerniu drogi. 
był tylko budynek, który na- Istnieją realne przesłanki, 
leżało przystosować dla po- że w 1963 roku w Zaczernlu 
trzeb placówki kulturalnej. będzie gaz I woda. Plany 1 
Pomogli młodzi I starsi oraz kredyty już są. Mimo dość 
organizacja PCK w Rzeszo- dużego kosztu przeprowadze~ 
wie i Opolu. Obecnie w Wiej- nia takiej inw~tycji, dotYch~ 
skim Domu Kultury jest ki- czas prawie wszyscy miesz­
no, zespół chóralny I teatral- kańcy postanowili przezna~ 
aly, kapela lu<lowa., Salę te- czyć niemało grcsza rra te 
atralną przystosowano do "luksusowe" urządzenia. 
przyjęcia dużych i dobrych O twórczej atmosferze ze~ 
zespOłów teatralnych. W tym brania w Zaczerniu oraz o 
młodzieżowym ośrodku kul- wyrobieniu społecznym j ej 
turalnym znajdują godziwą mieszkańców świaocJczy to, 
rozrywkę wszyscy mieszkań- że zaproponowali oni prze<l­
cy Zaczernia i okolicznych stawicie10m komunikacji 
wiosek. Dom Kultury kiero- miejskiej pomoc w remoncie 
wany jest przez organizację uszkodzonych autobusów. Nie 
ZMW i współpracuje z WDK gromią i nie narzekają. Ro­
w Rzeszowie, który zapewnia zumleją przejściowe trudnoś­
nowej placówce opiekę, właś- ci MPK. 
ciwy i dynamiczny rozwój. Ośrodek zdrowia, nowa dro 

RÓW\llież w ubiegłym roku ga, dom kultury, gaz i woda 
mieszkańcy Zaczernia WYbU-, w mieszkaniach, to ZaCLer­
dowali 2-kilometrowy odci- ni~. dni.a <lzisiejszeg.o i naj­
nek drogi. Roboty szły "plo- blIzszeJ przyszłoścI. Dobre 
runem". W cią'gu tygodnia I chęci, ~połe~zn.a j.r.i~jat)'wa, 
twarda nawierzchnia była j,ak to SIę mowl, robią cudą. 
gotowa. Mało, społecz~ń- (wb) 

Przed "Dniami Leninowskimi" 

Plenum Zarządu Miejskiego TPPR 

I 
I Autobusy MPK .. wysiada­

ją" na tych nierównościach, 
zjeżdżają do bazy z połama­
nymi resorami. Wszystko to 
oczywiście hamuje normalny 
komunikacyjny porządek 

tlnlę. "''''b\r; t:h tv1lr Q nawlerz-

stron pojazdami "w stanie spo T ańczqcy kurs 
czynku" , hamuj e niezm~ernie 

~\.!. , ,,, I.,.rt:t, . , i!f 1't~" . _-' 
Cnnle... zeszowle prz"" 
autobusami 'miejs15iej komu­
nikacji, co krok niemal wy-

D ·' b • ZIS ze raole 
Dziś o r;<>dz. 18 w 'wletllcy 

wZSP przy ul. !2 Lipca Ddbęd.zle 

Się' zebra.nle wybo.rcoze do kom!· 
tetów blo.kowych n.r 82, 8S z ·re. 
JO<IlU ullc 1 Maja, pla~:u Wol­
ności, Zeromskielo, Wróble,wltkl. 
10 I Nowego Miasta.' P~ zebraniu 
- fUm. 

komunikacyjny ·r,uoh .. -1 po- _ , _OItazu.j&'Bi~,-że chętnych. do , 
te~. ~.,dzi~im~ si~ ",~.op6źn1!- , ną,it~~ńca . ~es.t bardzo dużo .. 
iWom ~i~Oł'ii , lttllre l ilt?(;Je:t WDX zotganl~ował od wrze­
tych wszystkich przeszkód, śni a ubr. trzy kursy tańca 
pokonać musi jeszcze 18 0- towarzyskiego, w czasie któ­
strych zakrętów, zatrzymać rych przęszło- 100 uczestni­
się na 18 przystankach, G<ly- k6w zapoznało się z pierw­
by przynajmniej zlikwi<lowa- szyn'ii tajnikami tanecznej 
no inne dodatkowe "baryka- sztuki. Po raz pierwszy WDK 
dy", w czym zainteresowany organizuje kurs drugiego sto­
jest zarówno Wydział Gos- pnia. Naukę poprowadzi dy­
podarki Komunalnej Prez. plomowany nauczyciel tańca 
MRN (naprawa nawierzchni), I JlIJIlUSZ, Niżański. Chętni po­
jak też Wydział Komunika- winni zgł.aszać swój udział w 
cyjny i MO (porządek w ru- sekretariacie WDK <jo 31 bm. 
chu drogowym). (b) (b) 

ZNOWU CIEMNO 

U1LcaMies7Jlta I po staTenro· 
bory'ka się z ()śWI~nilorwy­
mi problemami. BioSaJliśmy 
już o ciemnościach kiryjących 
tę U'~iJcę. Obecnie, znowu wlęk 
iSWOŚĆ "klagaaJ.!ków" nie ~arla 
się, gdy zaJpaiClra 7JllllI'ok. Wie-­
CZlOI1I1Y spaoeer .tą ul>icą nie na­
leży <lo pI"zyjermlIlości. W 1I'lraIj­
lepszym przypadam moona za 
~t()IWać kąpieLI. w :Dim'l1ej 
wodzie, 

, }ednak cl1y1ba 'W'S'Zyst1de slme. 
py gdzie należało się spodzie­
w~, ?Je In!llbędę żaa'ćmłd ,,60". 
Datremny W)'ł9iłetk. DziMri 
mnie, że bl\allruje na.jbard~ei 
~bnyoh żal1'ÓWetk. Posruki 
WllJIl.!:a OrontynuoU'ję jm od 
daJWna.. .Za!C'Zyu1iaIIll pocIejrze­
WIa1Ć, że wt1m-ótce Ż!lJl'ówJm te 
będą ma wagę .. , cebuLI. lu:b 
cy.trYiJl.. Spacerkiem przez Rzeszów 

• METROPOLIE -
W POBLIZU 

WYSIADKA • BARORE­
POCZTOWEGO OKIENKA 

PRZEPRASZAMY, ZGINĘLISMY ... POD WA-
LAKS 

• TERLOO • OD RANA DAJANA? 

Wczorajszy dzień, wzqtęd-I tem, tlumaczq.c się, iż po ca­
nie słoneczny t odrobinę cie- łodzietmej pracy zażywał za­
ply, przywodził na myśt rze- slużonego baroretaksu. JeśU 
czywistq. wiosnę. Stopniały \ zaś przedłuży się na poczcie 
ostatnie "lodowe poematv", sprawa tak zwanego jednego 
ktÓ1'e, jako żywo, prz1lPomi- okienka, czyli obecny stan, że 
naly czytaną w dzieciń.~twie w okresach największego na­
baśń Andersena, Szczeg6lnie silenia ruchu jedna, .niezmier­
piękne··były długie sople, zdo- nie zdotna zresztq. sila, dwoi 
biące wysokie drzewo przy się i troi, a inne stoiska "ą 
uL Kopernika. Kontrast lodo- nieczynne, to w nowo b'Udo­
wej dekoracji z pozostałymi wanym barze 'vi.! a tiis' -war­
od jesieni zeschłymi liśćmi to będzie pomyśleć o zarezeT­
byl tak zaskakujący, że pro- wowaniu kHkunastu miejsc 
sil się o ,obiektyw artysty fo- dola tych, którzt/ 'Wl/czekaU się 
t<Jgrafi;ka. Wcrorajteż,z wiel- w kolejce, bypu§cłć w .łwiał 
kim rumorem, i nie zawsze swą '. korespondencję. 
bezpiecznie, sopl~ te padal.y Wśród handl.o~ch - nott~ści 
na trot~1'1I'- nlbv . ostatme milo T6umież oglądnąć dwa 
okowy Zt~y. ~ bta~kacJ: na- nowe, spod iglV, sklepy przll 
wet ~ak. )es:;c~e . me~mttl.ly~~ ul. SWierczewskiego _ z owo­
promtem sl?nca, ,Jakos .razmeJ cami i kwiatami (oby tylko 
rozgZ,ądaćstę _po. mii?śCl.e, . Nt zawsze czuwały nadtyrni pla­
wo wyremontow,a,,;y samoobs p. cówkamibogi ·urodzaju). Wat 
go wy .sklep odztezowy. wRyn to przy tej okazji wspomnieć, 
ku ostą!7nqł takq. głębtę pers,: że tymmzem zapas cytryn Ul 

p~k~ywtcz:nq, . tak nowoczesnt.! "Delikatesach" okazał się sH­
oswtet!~me. . I, na po~zq.tek niejszy i przede wszystkim 
przvna)11J.me), zgr?'"ladztł t y- większy odgeneTalnego sZtUT 
te sam?ó'bslugowe) gard~roby, mu rzeszowian spragnionych 
że taktego magazynu me po~ witami 11 C 
wstydziłoby się żadne nawe,t . n ,' . 
bardzo wielkie miasto. ,. W re~ BCIII'dz6 ' byśmy też pra:gnęn~ 
jonie starej poczty rozpoczę~ by intiJestycyjno-remon'towe-' 
to pTace przy budowie nowo- mu ' rozmachowi 'handtu, to..; 
czesnego baru samoobsługo- warzyszyla coraz więksZG 
wego.'Tytko więc patrzeć, gdy sprawność jego u.sług. Nieste­
ten i ów z małżonków ooaw- 'ty, na podstaWie .relacji na­
SZli się w cnotliwych celach szego czytelnika, któ1'1l na 
wieczorkiem na pocztę, by na- <!anno stukał do trzech "od­
dać list "do mamu.si", juź za,1Wśnych" S1kiepów, chcąc na-, 

;kiłk~gQd~in_Pc4ziEkz,~ ' ~lI~~Qlf~~ 

czajniejszego kleju stolarskie­
go i wszędzie napotykał na­
pis w stylu.: przepra.szamy re­
manent, przepTaszamy odbi6r 
towaru, wyszliśmy na zebra­
nie; zmiany na Lepsze nie mo­

SEZAMIE OTWÓRZ SIĘ 

żna niestety stwierdzić Nie Kiosk sPQłŹYJWCZy Sp6kłrL!el­
dziwimy się też zainteresowa- al<i lruwalid6w .. ,postęp" przy 
nemu, kt6TY proponuje pewnq ul. Gwa~lstów cieszył się 
zmianę w tabliczkach obwie- dUJŻym iPO'Woozenl.em. Zaopa-
3Zcza;ących PTzyczynę zamk- tryowa.l!! się w nim pracown!-CY 
nięcia sklepu na: przeprasza- lioc7myoh !pI"Zed.siębl.orstrw oraz 
mY'Mzginęliśmy pod Waterloo, <Instytucji rmi.esxczących się w 
lub coś innego, Tównie uza- tym rrejonie. NJ.estety, od ltil 
sadnionego. ku miesięcy kiosk zaan1mięty 

MIEJSCE, NA TABLICĘ 
jr 

Tablica ogłoozen,iowa pa"zy 
UlI. 'l1ui'lkiemrilcza była ze 
WrS2le'ch mi,!IJl' pobrz.elma. M·lEsz 
kańey ,tej wyjątkowo długiej 
t1'asy w Rzeswwie nie mogą 
n8JWet sobie .przypomrnri€<: j.a.k 
d.alWno d w j,aIlcl-ch oko}iczn,oś­
C'i:alCh zginęła ta.bH-ca ws'zel­
klich wleści pełna. W każdym 
ratLIE w drm.iEnru mberszkańców 
,progzę, aby rten maiły dblek­
cYk: ~MOImltlcyjny wrócił na 
naszą 'Ulicę. 

N OWINY RZESZOWSKIE 
Bil jednak nastrój ulicy był jest. n.a <:'ZItery 9pUSty, W po­

wesolll i pogodny, nasze sa- bliliżu nie ma sklepu 5!PO'ŻY1W-
1071.11 radiowe i telewizyjne czego. Sp6liClrzie1nia wyjaMlia, 
WprowadZiły w modę trans- że kiosk jest nieczynny z po-
mitowania, daleko poza swe wOOu oh<liI"dby pr8lOOłW'lliJka. - pismo. codzienne wydaje 
salonowe wnętrza, na)'mod- . d Sp6łd . l Wydawnictwo Prasowe "No-Sądzimy i ze zarzą Zle - winy Rzuzowskle" - RSW 
niejszych szlagier6w. W ten noi 0IIllÓW'i 1ę sprawę i postara .. Pr...... Redaluje koleilum. 
sposób mieszkańcy oraz pra- się otvrorzyć >tę płacówkę W Adru redakcji: Rzeszów, ul. 

i l 6 k b"ż Zeromsldego 5. TELEFONYI 
COtDn cy p ac we w po .t U 'naljbliliJsrLym czasie. Centr.la 2OS8, 2057, redaktor 
pięknej skq.dinąd ptacówki n.czelny U7S, zutępca re-
PTzy ut. 3 Maja, zmuszeni sq BIUROKRATA ZA KIEROWNICĄ dakłora n.nelnelo. f610, re· 
'U?sluchiwać się pTzez kilka da.kcja nOC'Da 5017, admlnłltra 

eJa 4651. dział Inf. usa, le-
godzin dziennie np. w uroczą kretana redakcji I wszystkie 
melodię Dajana i tym podob- Pisaliście o tym, te nt""ymr- cl&laly łąMY centrala. Oddziały 

waonle się autobusów "'" PMY- d k jl· P śl I Wa yfl 
ne przeboje, któTe zna- st ankac h waru,M<owyeh załriy ~~ł:l~ u, r::I~Y2700~' Kro~no: 
cznie więcej cieszą ich, C'Zęsto od fantazji kleorowców, al. No.wotkl 12, tel. 499, Tar-
gdy sami dysponujqc cza- NledaWDO klHowca autob.uu no.brzell, ul. 1 Maja bl, 3a, 
sem i chęciq, słuchają ich RA-2332 ośwladC3:ył, że ,nie ma tel .• 4. Biuro Reklam I Olło-

obowiązku s ł y s z e t żadafl Hefl: RzeRÓw, ul. GrUDwaJcb-
Z wlasnych adapter6w, z ra- o zatrzymaniu olę poJatZdu. Ter;o k. 42 _ tel.4.85Z. 
dia i z innych źródeł muzy- rDdzaJu komunIkaty n8lleży pru- Zam6wlenla I pne4płały n. 
ki, na brak ktÓTych przecieź kaozywać ko.nkuktorowI. ten nA prenumeratę przyjmowane III 

Powinien przeołat.sygnał kIMOW- • Inl d d I 15 mlealllca 
W XX Wleku nt'e moz'na na- d ,- ..... w.erm e o n a • cy. Staliśmy na prze n ..... pom... poprze#aaJAeer;o okrea prenu-
Tzekać. Miłośników muzyki cle w tł"ku I z koniec_ości Ikie merały przes: urzędy poczło-
mec.haniczne)· we wlasnym rowall,my prośbę cło klMOW'ey_ we, lIstollOlzy oras odd%lały 

OklllLuJe się, te biurokratów nie ł d I t R h" M t 
d= ogromnie radują piękne brak nlgdaie. Zreosrztt\ nie Jesł to r6w!I~a :'~6~ta;"e~umeora~: 
i tanie - co też ważne -- na- .wet blu'l'OkracJa, lecz brak u- d,*ouuJąc wpła(y na konto 
gllania na plytach importo- przejmości, z którym tak często PKO I 'OM Rzeszów nr 9-6.ł45 

sP. otykamy się w miejSkiCh po- h" Rz I wanych z ZSRR: melodie 1'0- Jazdach. ·PUPJ&: "Rac w enowe, 
ał. Asnyka t. Cena prenume-

syjskie, najmodniejsze fran- raty miesięcznej _ zł 12.50, 
cttskie piosenki i chwytliwy CENNE, POSZUKIWANE kw.rtalneJ - zł 37.58, półrocz-
przebój "Gdy śpiewa daleki neJ - at. 75. rocznej - al 180. 

Druk. JlcellZOwlkle Zaklady 
druh"... To na!pI'BlWdę, dTobna.spra OralIHlIe- Rzeft6w. 
K~YR~~~~'~~,~z~.~~~~~~~~~~~~~~ ______________ ~&:~-ł~~=n~ 
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